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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa postanowieniem i  
dnu 8 eierwca 1920 r. nadał dr. Konstan­
temu Wojciechowskiemu, docertowi prywatne­
mu Uniwcreytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie i  tytułem nadiwjczajnego profesora, ty­
tuł zwyczajnego profesora Uniwersytetu

Naczelnik Państwa lamianował posta­
nowieniem i  dnia 1 cierwca 1920 r. dr. Je ­
rzego Kowalskiego, zastępcę nauczyciela w 
gimnazjum Stefana Batorego we Lwowie, 
profesorem nadiwyciijaym filologji klasy- 
einej w Uniwersytecie Jana Kaiimiena we 
Lwowie.

Nzezelnik Państwa samianował posta­
nowień* jm i  dnia 11 cierwca 1920 r. do-

i ,  tychciasowego profesora nadswyeiajnego ma- 
gietrą Lndwika S iperls, profesorem zwyc*v 
njm  ehcmji ogólnej ad persom m  w Poli­
technice warsiawskiej.

Minister wyinań religijnych j- oświece­
nia Pnblicinego zatwierdził uchwał; Grona 
profeso ów Wydiiału filoiofiemego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i  dnia 21 maja 1920 
r. udzielającą dr. Feliksowi Konecinemu ve- 
num  docendi i  zakresu dziejów wschodniej 
Earopy.

Min'ster‘ wyzmń religijnych i oświece­
nia publicznego utwierdził uchwał; Grona 
profesorów. Wydziału filozoficznego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, uozielijącą dr. Ta­
deuszowi Szydłowskiemu neniom docendi z za­
kresu historji sztuki powszechnej.

Minister wyinań religijnych i oświece­
nia publiczue^o zamianował Stanisława Wer- 
bera, profesora gimnazjum w Kcłcmyi, dy­
rektorem p óetwowego seminarjum nauczy­
cielskiego męskiego w Stanisłanowie.

Prezes eądu apelacyjnego w Krakowie 
lamianował ukończonego słnehscia praw 
Jana Ad*ma 2 im. Jackowskiego, aplikantem 
w Krakowie.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie pneniósł asystenta pocztorrego 
Stanisława Stefanie z .Trembowli do Zło-
eicwa,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł oficjała pocztowego 
K*milg Zicharjasiewicz ze STauisłąwowa do 
Bolechora, a praktykant kg pocztową Stefa­
nię Szmiganowską z Bolechowa do Stanisła­
wowa.

W porozumieniu z dyrekcją poczt i te­
legrafów w Krakowie pneniósł prezydent 
dyrekcji poczt i -telegrafów we Lwowie de­
kretem z dnia 26 cierwca b. r. L. 729/pr,

prsktykantkg pocztową Jadwig; Gzuprykówng 
ze Lwowa do Krakowa.

Jan Broński rządowo upoważniony cy­
wilny geometra z siedzibą w Mielcu złożył 
przepisaną przysięgę dnia 16 czerwca 1920,

Z frontów.
Komunikaty sżtjabu generalnego.

Z dnia 5 lipca b, r.
Na północy pod przemożnym naciskiem 

przeszło 10 dywizji nieprzyjacielskich, od­
działy nasze pierwszej nm ji w cigżkich wal­
kach zostały zmaeione dc cofaigcia nip ' Na 
lewem ekrzydle tej armji operują oddziały 
kawalerji bolszewickiej. Jednocześnie w ata­
ku na skrajnej północy poprowadził przeci­
wnik uderzenia na, linji rzeki Berezyny na 
wsehód od Lipska, Oddziały nieprzyjacielskie, 
które przeprawiły sig przez Beiezyng, zostały 
po walce na białą broń odrzucone na wschod­
ni brzeg rzeki.

Na północ od Wilkieuo St*chowa dwie 
komfaaje naszej piechoty przeprawiły się 
przez Bsrezyng na zdobytych poprzednio pon­
tonach, rozbity bolszewików pod Trościanicą i 
Dubieniami, zdobyły trzy armaty, karabin 
maszynowy, 80 koni i wzigły jeńców.

W akcji w rejonie Lipska odznaczył 
eig sieiżant Winiarz, który powstrzymał co­
fającą cię kompan] g i poprowadził ją do po­
myślnego kontrataku, za co sostał nr pola 
bitwy awansowany na podporucznika,

Na Polesiu silny atak bolszewicki w 
rejonie jeziora Tremlec zmusił nasze oddzic- 
ły d<f eofnigcia sig, Dalsza akcya w toku.

Wzdłuż całej Berezyny i Ptyczy nie­
przyjaciel przygotowuje 8ig do generalnego

ataku, którego należy sig spodziewać każd* 
chwili.

Na północ od Olewska 26 pp. dokonał 
śmiałego wypadł na Ludwipol, gdzie zdobył 
3 działa, 16 karabinów maszynowych, kilka­
dziesiąt wozów z prowjantami i amunicją. 
Wszystkie ataki na Unorci zostały przez na­
sze oddziały odparte.

Zscigte walki w rejonie Bównego trwa­
ją. Kawalerja rosyjska przedostała sig na 
tyły naszych oddziałów, przecinając linjg ko­
lejową Kowel Bówno.

Ataki nieprzyjacielskie na Starokonit&n- 
ty nów odparto,

Na odcinku wojsk ukraińskich nieprzy­
jaciel częściowo zajął Dcihowce i Kopajgo- 
rod, został jednak kontratakiem wyparty,
Pierwszy zastgpca szefa sztabu genernlnego:- 

' Kaliński gen,-podpor.

Polskie stacje radjo-telegraficzne przy 
chwyciły bolszewicki radjotelegram zawiera­
jący iaterwiew pracownika rosyjskiej agen­
cji telegrific iuej z członkiem fiadj wojsko­
wej rewoideyjnej Palinem, W interwiewie 
tym Palin udzielił całego szeregu fiłszywych 
informacji, na teuat przerwania frontu 
poDkieęo -n ez  czerwoną armjg Konną,. Stra­
ty polskie jakie wymienia Pęlin szczególnie 
w materjató przękraeiają miejscami wyposa­
żenie pierwotne całej armji polskiej, co jest 
wystarnająeym dowodem ich nieprawdzi­
wości.

Straty w ludziach armji naszej są mi­
nimalne i nie znajdują sig w żadnym współ­
miernym, stosunku do strat normalnych przy 
akejach tego rodzaju jak ostatnia. Żadna ar- 
mja nie uległa zniszczeniu, a odwrót deko- 
nuny przez armjg trzecią został tak zręcznie 
przeprowadzony, że zdołano wycofać n etylko 
wszystkie oddalał/ i materjały wojskowe 
lecz nawet uprzystępniono ludności cywilnej 
wyjazd z miejsc opuszczonych i ud cielono

M IECZYSŁAW  SM OLARSKI. 45)

W A R N E Ń C Z Y K .
S P Y T E K  Z  M E L S Z T Y N A ,

(Ciąg dalszy),
— Obiecałem mu łaskę naszą.
— Łaska wasza, miłościwy królu, nie 

każdemu winna być udzielona, P.zekonacie 
się z czasem, iż ufać trzeba Badzie lu zi 
doświadczonych. Mylicie eig też, jeśli przy­
puszczacie, iż panem jesteście samowładnym, 
ehoeiz teraz już i pełnoletnim.

— Czci mojej i zobowiązania karą te­
raz nie uchybię.

Opuśeił ręce żbyizek,
— Nie dozwolę ja jadnak, panie, by 

królestwo wpadało w rozdarcie i przepaść 
pnez szorroae błędy heretyckie. Posiadam 
jedno prawo, powierzone mi przez najwyż­
szą moc Kcścioła. Nie staniecie na mej dro­
dze, chyba, żebyście sig sami świętej wia­
ry tak umiłowanej, zaparli. Wykluczę oną 
błędną owieczkę z grona wiernych i uczci- 
wyeh Prawo klątwy mim, które odebrać 
może mi jeno najwyższy Ojc ec duchowny.

N<e mogę ja na nie nic — odparł 
smutnie król. Nie mogę wierzyć też, żeby­
ście nadużyć go chcieli. Wiara święta drogą 
mTjest i nie będę wdawać sig w jej wyro­
ki. Krwawicie mi jednak serce i baczcie, 
byście jakiej krzywdy nie uezynili.

— Baczyć ja na to będę — odrzekł 
biskup z radością. Bamiona nasze dla żału­
jących są zawsze otwarte, Nie nad Spyt 
kiem też samym kara nasza zawiśnie. Abra­

ham ze Zbąszyna, bezkarnością prawa uzu 
chwalon, trzyma takoż u siebie księży hu- 
syckich, którzy dusze słabe a mdłe umysły, 
ludzi prostych zwłasicza, kaserstwem swo 
jem. lin iu ją . Człek to uczony i stateczny 
był, a oto p.inte pozwanych księży broni, 
a do Poznania ehodząc w licznem granie 
braci i prżyjaeiół, na księdza Jędrzeja zBu- 
żna obetgi jawnie miota, a surowszym ka­
nonikom śmiercią nawet grozi, Nie przygo- 
dtił nu Bóg, gdyż w niewoli był n Henry­
ka, książgifa na Głogiwie, ale teraz swoi- 
nion już, powrócił. Umarł ksiądz Cicłek, 
który raz jt-ż nań klątwę rzucił, lecz prze­
cież następca' jego, ksiądz Andrzej z Buina, 
takoż nad owym Abrahamem i majętnością 
jego interdykt zawiesić postanowił. Pora 
nam już oddzielić plew od ziarna, pora już 
griessycieli przywieść ku pokucie.

Dodaf J»n Głowacz:
— Z pomnieliście już, królu miłościwy, 

iż Spytek i Abraham głównymi wichrzycie­
lami byli, którzy opurali się koronacji wa­
szej, a burzliwemi okrzy :ami mącili ńezz- 
pomniany dzień uwieńczenia waszego ma- 
i3 ita tu .

Odparł król:
— Nie daj mi Bóg, iżbych własne 

urazy muł im pamiętać I Pomtę jeno, iże 
piń melsztyński poddał się woli mojej, kie­
dym grabież zuac mu przykazał. Poi nę 
także — jego jego ród zasługi znaczne ms, 
a on srim ledwo w r^lce z Tatary fije po­
legł. Nie lża mi też zapomnieć o tern, żs 
rycerz to sławny jest, który męstwem swo 
jem królestwu niejedną korzyść mógłby zgo­
tować,

— Efrólowa Sonka wstawia się za nim 
do w ib !

— Nie sądźcie, byeh sądy swoje oto-

ezaniu memu jedynie zawdzięczał, Mam ja 
nieraz swój własny, ani też zawsie powie­
dzieć mi go wolno. Skłońcie zatem karco­
nych d"> posłuchu lub nieeb dopełni się 
prawo.

— Lub niech do]>dtai s;g prawo 1 — 
powtórzył biskup uroczyście.

Młcdy król poż >gnał Zbyszka i patów, 
pociem m leząc, odszedł do awej komnaty,

XXIII.
Nad jeziorem, przez które przepływał* 

rzeka Obra, o kilka godzin drogij jezdnej od 
Poznania, stał zamek Abrahama ze Zbąstyna.

Burzliwą przeszłość miał ów gród, zbu­
dowany jebicie przei Przemysława,

Zdobywali go jrilkakroć książętr ślązkie, 
uciynilii rai zeń zbójcy j&Bkruię łotrowską, 
tutaj władał później Piotr Swiges, którego 
w roku 1307 za zdradę na śmiorć fck&iaao, 
po ciem Zbąszzn przeszedł na własność kró­
lewską.

Pod kouee XIV. wieku miłościwy pan 
Jagiełłę dał go na dziedziczne używanie 
Abrahamowi, który, jako wieść głos Ta, wnu­
kiem byt Kazimierza i Esterki.

Aorabam też dzudiicznem w rodzie 
tym było mianem i zachował je tikże syn 
zatożyciela rodu Zbąskicb, pan sędzia po­
znański,

Człek to mądry był, stateczny i uczo­
ny, o czarnych oczaeh i śmigłej cerze, a 
długą brodą powagi sobie nadawał.

Otwartą drogę m<tł do dostojeństw i 
zaszczytów, zamknął ją sobie przecież, gdy 
z hujytami pociął trzyranć.

Większej też nnuki był, niźli t&leitów 
politycznych a wojenny eh

Z znwziętośoią przeciwił sig koronacji

Władysławn, iiczom w ziemi poznańskiej 
stracił mir i srogich zyskał sobie przeciwni­
ków. Mniej też możny o a E pytka, tern zu­
chwałej począł postępować, Jako umysł szy­
derczy a bystry, a przytem człowiek do wza­
jemnych usłag gotowy, zjednał sobie prze­
cież przyjaciół w najbliższej okolicy, wśród 
których b jli rycerze i  Trzciela, Babimostu, 
Lutomyśla i zawsze chciwi religijnych no­
win panowie ńa sąsiednim Bronikowie.

Dufny w poparcie ich wiódł głośne w 
Polsce spory ze Stanisławem Ciołkiem, bi­
skupem poznańskim, aż wreszcie tenże inter* 
dyktem go cbłożył i — napadu lękając się, 
uoaćdt do Krakowa. Przyszła jednak wypra­
wa Kazimierzowska. Zebrał Abraham przy­
jaciele i uderzył na Henryka, księcia głogo­
wskiego, Zbyt szczupłe siły jednik miął, w 
potyczce r&nion został, wzigty do niewoli i 
o8idzon w Głogowie Za znacznym okupem 
wplność zdołał odzyskrć, Bozgoryczony ta­
kim niebios dopustem, wićtił między popie- 
cuników, którąj go wieiką uciechą a zabawą 
powitali, Djwiedział Sig, iż na miejsce ła­
godnego księdza C olka, p o d p ił już na sto­
licę okłoc: ksiądz Jędrzej z Baina, ciłek dość 
młody, a przytem żwaw  ̂ i woj»r ny.

—  Prędzej mi włosy na dłor.i wyro- 
sną — mawiał ksiądz — niżeli dopuszcięt 
by herotyk zasady swoje zgubne krzewił.

— Bycblej sobie brodę dam wytargać — 
niżeli wydam swoich keięży husyckich — 
odparł Abrahan. ze Zbątzyna.

Dodawał takie:
— Ksiądz Ciołek pomarł, wige i klątwn 

Kościoła w niwecz pociła. Niechno ksiąds 
Jędrzej spróbuje mnie tu nękać, a — jakom 
żyw — zetnę jego i kanoników.

(Uiąg Aaluzy « » * w :),



ludności taborów kolejowych do wysyłania ] 
rzeczy prywatnych.

Pomne w ojskow a dla Polski
Konferencja brukselska, otrzymawszy 

pewne informacje o cięłkiem po»*ś**iji w 
Polsce, wobec agresywności bolszewickiej, 
postanowiła ?bad*ć sytuację. Odbyła się sa- 
r*da £ udziałem Focha i gen angielskiego 
Wilsona,

Na następnem powiedzeniu konferencja 
n a  zbadać sposób udzielenia Poleca pomocy.

Manchester Gwardian piwze: Polityką 
obojętntścl zniszczono Denikiia, Judenicza 
i KoLzaka. Dziennik zapytuje, czy teraz ma 
przyjść kolej na Polskę, Zfstanie wniesiona 
w Izbie interpelacja w tej sprawie.

Konferencya brukselska.

Z Braki eli donoszą, że na konferencji 
zajęli się przedstawiciele państw uczestni­
czących w obradach w sobotę wieczór naj 
pierw referatami rzeczoznawców pod prze­
wodnictwem marszałka Focha, Przedmiotem, 
referatu było niewykonanie przez Niemcy 
klauzul wojskowych, morskich i aeronautycz- 
nycb, zawartych w traktacie wersalskim, 
Stwierdzono szczególne braki w wydaniu 
armat, karabinów i statków powietrznych, 
Go do postępowania w Spaa postanowiono, 
ie  alianci nie będą stawiali reprezentantom 
niemieckim warunków oddzielnych. Przed­
stawienie koalicji zbiorą się w Spaa przed 
i po k&żdim posiedzeniu, aby omówić wy­
tyczne dla wspólnego działania. Konferencja 
w Spaa zajmie się prawdopodobnie takie po­
nownie kwestyą przydziału m ndatów dla 
kolonji, kwestją turecką, p o ło ż e n ie m  
w o jsk o tre ra  w P o l s c e  i sprawą admi­
nistracji Gdańska.

Autonomja Slązka.

J t  Centralny komitet plebiscytowy komunikuje 
80 czerwca: Wniesiono w Sejmie ustawę 
o autonomji Slązka, zaproponowaną przez 
posła Buzka,

Według projektu te części Slązka, któ­
re przypadną Polsce, mają otrzymać zupełną 
samodzielność i same b|dą decydowały o 
wszystkich kwestjach gospodarczych. Do 
tych kwestji trzeba zaliczyć głównie sprawę, 
jaka waluta ma być używanż na Siązku.

Za wcześnie!
W nrze 6 .Orędownika" bttomskiego 

ogłasza pelski komisarjat plebiscytowy iusę 
d»»o następujący komun kat: N;«mcy wydali 
ustawę osadniczą, za pomocą której zamie­
rzają przeprowadzić parcelację większej wła­
sności sienes ie<- W tym celu organizują spe­
cjalną instytucję L*ndliefezung'TsrbaK4.'Nie- 
ot.ee i minister rolnictwa oświsdeiył 5, msje, 
ie komisja międi-ysojuszciess ma zezwoliła 
na zakłs-ilAnie L*adli*fersBg<sveibsŁdii u& 
G Siązku, My Polacy nie godzimy się takie 
aa wprowadzeni ustawy niemieckiej bo, ona 
jest jedynie obliczona na agitację plebiscy- 
wą za Niemcami. Agitacja taka sprzeciwia 
się przepisom traktatu pokojowego i b/łaby 
w obecnych warunkach dla Polaków 5,sjto- 
dliwa, Zresztą wobec istnienia polskiej iista- 
wy o reformie rolnej, która daje daleka 
większe korzyści ludowi, należy przeczekać 
z wprowadzaniem ustaw, ai do ukończenia 
plebiscytu.

Posiedzenie 
konstytuanty litewskiej.

Z Kowna donoszą, ii  prezes ministrów 
Grynius złoi/ł na posiedzeniu konstytuanty 
litewskiej deklarację, Grynius oświadczył 
między innemu, że rząd litewski gotów jest 
w każdej chwili układać się z Polakami, je- 
ieli ei zaproponują odpowiednią podstawę ro- 
ko.rań, .Naród litewski gotów jest wszystko 
zapomnieć i iyć z Polakami jak z dobrymi 
sąsiadami, jeżeli zwrócą to, cc nam się pra­
wnie należy. Niestety, nie widać dotąd, aby 
Polacy byli do tego skłonni, Trzymają oni 
wciąż siłą zbrojną znaczną ezęść naszego te- 
rytorjum ze stolicą Wilnem. Uciskają oni i 
gnębią naszych obywateli, wywożą bogactwa 
naszego kraju, nie trzymając się linji demar- 
kaeyjnej, napadają na nasze miasteczka i 
wioski. Rząd litewski nakłada przeciwko te­
mu protest i oświadcza, że dopóki Pilący 
nie zwrócą nieprawnie zagrabionego teryto­
rium, nie może być z nimi dobrych stosun­
ków sąsiedzkich, jak również nie może być 
i prawdziwego pokoju*. Po deklaracji Gry- 
niust składali oświadczenia przedstawiciele 
frakcyj sejmowych, Po wysłuchaniu deklara­
cji Srjm uchwalił votum zaufania gabinetowi 
Gryniuss. Uchwała zapadła jednomyślnie, 
jedynie tylko soeyalni demokraci opuścili na 
czas głosowania salę posiedzeń,

Deklaracja polska, odczytana po polsku 
przez posł« Smielowskisgo brzmi: „Odłam 
narodu polskiego, zamieszkały w granicach 
dzisiejszego państwa litewskiego, uznaje cał­
kowicie prawa suwerenne wszystkich naro­
dów na ieb obszar; ;h etnograficznych. Uzna­
je zatem i suwerene prawa narodu litew­
skiego, oraz wita wskrzeszenie przez niego

idei niepodległości kraju, który jest również 
ojcyzaą zamieszkującej tu odwiecznie ludno­
ści polskiej. Wyraża niezłomne przekonań e 
ii skuteczność niepodległościowych dążeń 
narodu litewskiego będzie zapewnianą w spo­
sób trwały jedynie przez osiągnięcie uzgo­
dnienia ich z t kiemii dążeniami narodów 
polskiego i białoruskiego.

Jest on równ_eż przeświadczony, ii na 
tej aroaie państwo litewskie powróci do gra­
nic, zabezpieczających mu potęgę, jelyną re­
alną gwarancję odzyskanej niepodległość:. 
Na tej również drodze, idąc j *  n.nazem ko­
nieczności politycznych, jakie aię uwidoczniły 
w smutnych dziejach naszych narodów, zs- 
grożogjeh w bycie swoim ze strony Pru3 i 
Rosji, państwo litewskie ostatecznie ugrun­
tują swe stanowisko wśród państw Europy 
wschodniej zawiązując najściślejszą łączność 
z Odrodzoną R««eząposp^liią Polską, W spra­
wie stosuików wewnętrznych, Polscy są 
zwolennikami przeprowadzania reformy agrar­
nej, oraz itrych, zmierzających ku wzmoc­
nieniu ekonomicznych i społecznych sił kraju, 
Poczuwając się do obowiązków obywatelskich, 
żądają oni z drugiej strony zupełnego ró­
wnouprawnienia oraz zabezpieczenia swoich 
potrzeb kulturalnych i narodowych. Prote­
stują też oni na tern miejscu, jak najener­
giczniej przeciw dotychczasowemu stanowi 
rzeczy, który nietylko uniemożliwia ludności 
polskiej korzystanie z powyższych uprawnień, 
lecz owszem, ezyni z niej narodową grupę 
obywateli wszechstronnie i uporczywie prze­
śladowaną, pozbawioną. na każdym boku 
gwarancji nietykalności osobistej, swobody 
słowa i druku, nauczania, zebrań, newet sa- 
mookr ślenis narodowego, My, posłowie lu­
dności polskiej zaznaczamy również, łe wy­
brani wolą wszystkich zjedroczonych warstw 
społeczeństwa bronić będziemy eałośń jego 
interesów, OB&ęzając szczególną pierzą masy 
ludu polskiego, który z racy i krzywdzącego 
stosowania ordynacji wyborczo] został po­
zbawiony w znacznej części możności wysłania 
swych przedstawicieli do tej,Izby

Rozkaz M. S. O.
Z Eomemdy M. S. 0 . otrzymujemy na­

stępujący komunikat:
Na murach miasta pojawił się rozkaz 

Dowództwa M. S. 0 . wzywający wszystkich 
członków do bezwarunkowego jawienia się 
aa zebraniach dzielnicowych dnia 7 k. m, 
we środę o godzinie 7 wieczorem a miano­
wicie :

D*ieln:ea I. w sali gimnastycznej szko­
ły im, król, E.żbiety przy ul. Zielonej.

Dzielnica II, w p iii gimnastycznej szko­
ły męskiej im. św. Anny przy ul. Eazimie- 
rzowskiej,

Dzielnica III. w sali gimnastycznej sta­
rej szkoły męskiej im. św. Marcina przy ul. 
św. Marcina.

Dzielnica IY. w sali gim nastyki 8Zko- 
ły meskiej im. św. Antoniego prz ulicy P i­
jarów.

Dz:e!iiica Y I  i *  Politechnice*rsy ul, 
Leona Śmiechy w sali nr. 10.

Pogotowie Centralne w sali g nasty- 
cznej szkoły męskiej im, Mickiewicz. przy 
ul, Rutowskiego.

Eleparów w szkole powszechnej z Kie­
purowie,

Zamarstynów w budynku gm’nuyi w 
Zamars ty sowie,

Zniesienie na strażnicy M. S. O, w 
Zniesieniu.

Ze względu na sprawy bardzo wain, 
dotyczące wszystkich członków M, S. O, jes 
obowiązkiem każdego z ja w ić  s ię  b ezw a­
ru n k o w o  na zebraniu w oznaczonym dniu 
i godzinie.

Komend-nt M S, O, 
Kap. Geytr m. p.

O s ta c ji posiłkowa na b io rc a c h .
Otrzymujemy następującą odezwę, któ­

rą zamieszczamy z majgorętszem poleceniem 
jej uwadze naszyeh dzielnych pań:

Na dwercacb lwowskich panuje rucb 
ożywiony, W tym i owym kierunku przepły­
wają wozy z wojskiem i uchodźcami i nie­
raz prze< kilka godzin z rzędu pozostają, za­
nim rozkład wyjazdu wskaie im dalszą dro­
gę, Przez ten czas przejezdni pozostawieni 
są g&mi sobie, nikt się nimi nie zajmuje, 
nikt nie otoczy ich opieką, ma jaką w pełni 
zasługują. Kiedyś w pierwszych miesiącach 
wielkiej wojny i później .stacje posiłkowe" — 
zorganizowane przez komitety polskie, rozwi­
jały energiczną działalność — dziś , cisza 
na całej linji!.,,'

Ten stan martwoty dalej istnieć nie 
moźel Czas najwyższy -kres mu położyć! 
Zwracamy się tedy z gorącym apelem do na 
Bzych Towarzystw kobiecych, aby bezwłocz- 
nie zajęły się powołaniem-do życia .stacji 
posiłkowych" na dworcu głównym, na Pod 
zamczu i ma innych stacjach. Względy ma 
terjalne nie odgrywają żadnej roli, ofiarne 
nasze społeczeństwo sypnie hojnie na ten 
ceł groszem, gdy akcja wejdzie na tory urze­
czywistnienia.

Żołnierz, który spieszy na lole walki 
ten, który wraca z niej -,o ranny, czy ten 
uchłdżca, który przed dziką nawałą porzuci o 
musiał rod ane sadyby — muszą wiedzieć, 
żs los ich leży ua sercu społeczeństwa.

Czas nagli 1 Do dzieła— które nie ćier 
pi swłoki — stawajcie I

Ze świata.
=  Matm  drukuje artykuł p, Bartou 

w którym znany polityk francuski wskazuje

Stanisław Rachwał,

W wieku XYI1I, królewski gród lwow­
ski był otoczony w koło grubymi munmi, ce­
lem obrony przed nieprzyjaciółmi Rzeczypo­
spolitej — i tylko z czterech stron wejście 
do miasta było możliwe, a mianowicie przez 
bramę halicką, opodal kościoła 0 0 . Bernar­
dynów, Krakowską, furtę jezuitską i bosacką. 
Nd murach wznosiły się grcźae dla wroga 
baszty, powierzone cechom rzemieślniczym, 
W razie napadu nieprzyjaciela, rzucali swoje 
warstaty pracy kuśnierze, mydlarze, blacha­
rze, miecznicy, tkacze, murarze, szewey, garn­
carze, krawcy, złotnicy,'rzeżzicy, kjowale, pie­
karze, ludwisarze i t. d. i stawali w karrysh 
szeregach na murach, celem dzielnej obrony 
ojczystego grodu. Również Bractwo Strzele­
ckie wtedy nie próżnowało, zaprawiane cią­
giem ćwiczeniem w czssaeh pok jowjeb dki 
strzelby ręcznej i obsługi koło armat, Boć 

' armtty lwowskie srodze dały się we sualp 
wrog >m. L.ne częstokroć w lud wisami m rj 
sklei, dostawszy na chrzcie imię Świętego 
pod wprawną ręką P aso* Sirselców Lwu w 
skieh z murów i bastionów ziały kulami, 
śmierć niosącemi dla zastępów nieerzyisciel 
skioh w sławnej prm ęei laiach 1648, 1655 
i 1672.

A lwowscy ludwisarze ówcześni słynęli 
w Polsce, lejąc i dzwony i armat/, ba na*et 
i takie artyzmu pełne przedmioty, jak posąg 
św. Michała, ulany przez lwowskiego ludwi- 
sarza Frankego.

Sławę ich wykaże „Wystawa zdobni­
ctwa iudwisarskiego", która niebawem zosta­
nie otwarta w sali gotyckiej Muzeum Naro­
dowi go im. Króla Jana III,

Rsk 1704 był niezwykle tragiczny i dla 
fortecy i dla armat lwowskich. W roku

miasto zajęli i zniszczyli Szwedzi, armaty zaś 
lepsze, damę Fanów Strzelców lwowskich, 
z sobą zabrali, A gdy do tego dołączyły się 
później por ór i ^ożar — Lwów utracił raz 
na zawsze aureolę obronnej twierdzy. Nada­
remnie wołały o pomoc materjalną dla zu­
bożałego miasta stany szlacheckie, senatoro­
wie i mieszczaństwo.

Im bliżsj końcą ostatecznej trsgadji 
miasta t. j. roku 1778, w którym zajęła je 
Austrja, tem więcej niszczały mury, baszty 
i z niemi i reszki dawnej potęgi — armaty 
lwowskie, Miasto, chcąc uzyskać jaką taką 
pornos materjalną, postanowiło w roku 1758 
sprzedać nieużyteczne armaty ks. Hieroni­
mowi Pio.jmewi Radiiwiłławi. D 26 listo­
pada 1753 r. przybył do Urzędu radzieckie­
go ks. Radziwiłł i na ratuszu między nim 
a miastem w sprawie armat taki nastąpił 
układ * ) :

..Między Jaśnie Oświeconym Hieroni­
mem Fiorjsnsa Radziwiłłem, książęcym na 
Oł/cs, Nieświeżu, Birżach, Dubimtauh, Słuc 
ku, Kopy la, Kiecki i Świętego Państwa 
RszcŁsirego, hrabiąj na Mir*», Szydłowo ?, 
Koid-sê ie, Kopysi, Zakłudowiu, K ■ dm uh 
Krot*i-h i B;*łej, Pm.m n* Ne -Iu i Sw- 
bieżu. cbor̂ tun W. Księstwa Lite-skisgo, 
Ki-zyczewsUini starosta, rycerzem orderów 
B ałogo Orla i św, Huberta P* at ni Rheni 
z jednej a grlsahetnyiai Lhmoścsami p. Sta 
nî łfweus Nuszayóikim sędzią i wójtem, 
Jemm Kocim, radcą, tudzież iszlachetiymi i 
sławet«.7ini Jasem Fryd#i, Michałem La- 
ekcwBk m senioiea i łises-iii-reas zirom* • 
dsenia ławn-kowskiego, Jckćbem Bern to 
włesem, sędzią saeji p̂ mi*ńskî , Miebsłem 
Oer*ovrskim, wicereęentem, Jtnen Dndmaa 
z 40 mężów, tak na fundamencie dekretu 
sądów sadworaych Jegc- Królewskiej Mości 
Hiigdjy słj.walayfa pospólstii-cm a szlaehe-

*) Archiwum miejskie missta Lwowa,
Akta Rtdrierkie, R. 1753 -1854 , T. 127. 
s, 5 8 -6 2 .

tnym magistratem miasta ferowanego, jako- 
teź w myśl uchwały publicznej na ratuszu 
miasta agitowanej ornz na mocy plenipoten­
cji tak od szlachetnego magistratu, jako i 
sławetnego pospólstwa specjalnie umocowa­
nymi, obranymi i deputowanymi plenipo­
tentami z drugiej strony sUnął pewny i w 
niczesa nieodmienny kontrakt w ten niźaj 
opisany sposób: Iż wyżej wspemnieni pleni­
potenci, przycnyiająe się ‘do egzekucji po- 
mienionego dekretu, w którym jeden tylko 
w sprzedaniu armat do podżwignienia mia­
sta tegoż pod ciężarem długów upadającego 
tudzież na orfacauie bonorum patrimcnialium 
Magistratus, tenże dek et Jego Królewskiej 
M- ' . wyasaectł i indygitował w/nalazek. 
Tak wyżej rzeczone armaty złe i nrywki, 
tufcieź inne sztuki spiżowe kamieni wr.gi 
Iwowsdej dziewięćset sześćdziesiąt jeden 
fuztów dwadzieścia ośm i pół wynoszące, 
rachując kamień po funtów trzydzieści, a 
fu sit po szóstaków rieć pro summa in unum 
computata. Ten wszystek metal za trzy Ły­
s ą  e czterysta trzydzieści i pięć czerwonych 
złoiy ;h j tynfów siedm Jaśnie Ośw'ec neiun 
K iąźęciu Jego Mości Radziwiłłowi, er o m - 
uis Vi lt ego Księstwa lHews1 ieg s przeda- 
ą, ust-pują i nit/ch aia:t tetnuż Jaśnie 

Ośwoc n'«mu Kiiąięciu Imei wydają, którą 
ta su«*';i J< O, Książę Imć. tak płacić obli 
guje s ie :

Na^rzóf f  :zy podpisaniu teiroż kontra­
ktu cxfc.r»onyi'h złotych tysiąc, a zostające 
dw* tysiące cst«rysta trzydzieści »'gś czer­
wonych złotych i tynfów s'edm, wsijstkie 
na wags ordynsryj»ą msi-jśzą w wigilię 
Trse ib Króli, w roku d* Bóg tysiącznym 
eiedmsetaym pięćlziesiątym czwartym ze 
skarbu swego do rąk delegowanych tam od 
Szlachetnego Magistratu, jako i Sławetnego 
Peapćlsti?®, nie przyjmując żadnych od ni­
kogo aresztów, w Białej wyliczyć niezawo­
dnie ascfcunfje, era* eskortę powracającym 
z sumą z mUicyi swej' aż do sąmego Lwo­
wa dodać przyueka, z której rzetelnie wyli­

czonej sumy Ichmość Panowie z miasti po­
słami przed Urzędem Aktów grodzkich miel­
nickich J ,  0 . Xeia I&tci Chorążego W, Księ­
stwa Litewskiego kwitować powinni będą i 
de aprobacji tegoż kwim tak Szlachetny Ma­
gistrat jako i Sławetne Pospólstwo ad acta 
Ćonsularia Leopoliensia adducere tenebuntur. 
Poświadczają i to Ichmość Panowie Pleni­
potenci' imieniem Magistratu, iż od wszel­
kich impetycji z racji sprzedaży tych armat 
od kogokolwiek wynikających Jaśnie Oświe­
conego Książęcia Imci Chorążego W. Księ­
stwa Litewskiego bronić mają. który to kon­
trakt strony obydwie wobec Urzęua Aktów 
radzieckich, lwowskich roborowsć sobie przy- 
rzeka ją, o co w przypadku naruszenia stro­
na strenie, w którymkolwiek punkcie i pa­
ragrafie tego kontraktu radium pomienionej 
sumy trzech tysięcy czterochs t trzydziesta 
pięciu ezwerwonych słoty h i ty»fó» siedmiu 
załeżywaty, oraz forum ad reseondendum 
Sądów Zadwornych Jego Królewskiej Mości 
•obie naznrezywazy, rękami włamemi pod* 
p>snj...

Datim re Lwowie, dnia dwudziestego 
szóat go listopada 1758.

H F  X. Radziwiłł, 
chtrąży W. W. X. Litewskiego. 

Stanisław Nustezyński, wójt i sędzia lwowski, 
a Magistratu wybrany plenipotentem. 

Jerzy Ko-i, radca lwowski, jako plenipotent.
Jan Frydel, ławnik Iwowaki.

Michał Laskowski, wicedemior zgromadieaia 
ławników.

Jakćb Bernatowicz, sędzia nacji ormiańakiej- 
M-ehał Cerg’wski, wicereg^ni m. Lwowa, 

wybrany z pospólstwa.
Jan Daczman, pl*n;potent z 40 mężów.

Zniszczały mury obronne, tragiczny lob 
dotknął armaturę miejską — a miasto Lwów. 
jak było ongiś tak yo dz eń dzisiejszy 
zostało wierne Najjaśniejszej Rae-izypospo- 
litej.



a konieczność zbliżenia się Francji do Cze- 
jhoBłowaaji dla ochraniania się przed wspól- 
nem niebezpieczeństwem grożącem se strony 
Niemiec.

=  Berlińskt fedirtcja pracy zgodziła 
się na ttproszenie Bosji wystać komisję w ce­
lu nawiązania stosunków handlowych mię­
dzy Niemcami a Rosją i (badania warunków 
dla ewentualnej emigracji niemieckiej. Ba 
dykalny socjalista Ruseh, który stanie na 
ciele komisji, zamierz? apędsić w Bosji kil 
ka miesięcy.

=  Praskie Ministerjum spraw zigra- 
nicsnyeh otrzymało bezpośrednie laprossenie 
na konferencję w Spaa. Postanowiono wy- 
sL u ministra spraw zagranicznych, Benesza

— Ł. George oświadczył, ie  Niemców 
nie dopuóei się w Spas do dyskusji nad wa­
runkami traktatu wersalskiego.

— Grecy sajęli Kimer. Flota grecka 
s 12.000 iołiiierty wdarła się do cieśniny 
dardaaelskiej.

=  Potwierdza się wiadomość, ie  Al 
bańcsycy sajęli Walonę.

=  Na orsecienie sędziego rozjemczego 
w sprawie granicy łotewsko-estońskiej, ło- 
tewski minister spraw zagranicznych wraz 
n całym gabinetem podał się do dymisji. 
Sędzia pułkownik angielski Tallet przysądził 
Wałcz Estonji,

Cudny list robotnika -  p a trjo fy.
Zarząd Główny T. S. Ł, otrzymał nastę­

pujący list:
Przywóz, Morawy 23 czerwca 

Świetny Zarządzie Główny I 
Pisałem jui kilka rasy do szlachetnego 

Zartądu naszych szkół kresowych serdeczne 
i wesołe tyczenia na cześć Polski. Ale terai 
smutek mnie nawiedli!. Miałem ja jui pra­
wie dorosłego ayna. Ucsęstcstł on do szkoły 
ludowej T. S L w Przywozie, potem przez 
cztery lsta do gimnazjum w Orłowej, a wre­
szcie do seminarjum nauczycielskiego w Cie­
szynie, skąd go wzięto do wojska austrja- 
ckiego. Potem jui sam zgłosił się na ocho­
tnika do Wojska Polskiego. Półtora roku 
słaiył Ojc yiuie, padł na froncie bolszewi­
ckim 27 maja,

Żal mi mojego najstarszego dziecka ser­
decznie. Wszak od ust odejmowaliśmy sobie, 
aby go kształcić i udał nam się chłopak, 
Alem dumny, bo dzieeko moje krew awoją 
za Polskę oddało

Wczoraj dowiedzieli się Czesi o mojem 
nieszczęściu; przyszli i wyśmiewali się ze 
mnu, z mojego emutnego losu i z mojej 
Polski: to macie za ngitację za Polską, teras 
wzm się odechce agitacji. A co ja im miałem 
odpowiedzieć? „Mam jeszcze trzech synów, 
a i tych ofiaruję dla Polski! 1“ Popatrzyli 
na siebie i rzekli jn i tylko do siebio: mówcie 
tu z tskim Polakiem uciętym.

Posyłam Wam 25 marek na cześć Pol 
ski i wfłsm: Nieeh iyjo Polska nasza! Niech 
iyje Pan Nacselaik Piłsudski I Niech iyje 
Zarząd Głó -my T. S. L 1

Szczęść Boże ludowi pelskiemu!

Sądowe rumacye lokatorów.

- Przed n’ed^wnym czasem zajmowała 
się opiaja publiczna sprawą egzekucyjnego 
ramowania lokatorów przez sąd powiatowy 
sekcja I  we Lwowie z zajmowanych] ?omie­
szkali. Interpelacje, wnioski i dyskusje w 
Bidzie miejskiej, artykuły i relacje prasy, 
akcja wiecowa wszczęta w tym priedtbiocie, 
zdolac były wzbudzić zaniepokojenie wśród 
lndnośei.

Cyfry zaczerpnięte z regeitrów wspo­
mnianego sędu wykasują jadnak dobitnie, ie 
aprawa nie przedstawia się bynajmniej tak 
niepokojąco, jak ją na Badzie miejskiej, w 
prasie i na Sriecach przedstawić usiłowano, 
ie  o masowem deloiowaniu niema mowy, ie 
przeciwnie, wypadki rumseji są stosunkowo 
nader rzadkie.

W szczególności w ciągu całego roku
1919 wpłytęło do sądu 8.482 swizacyj, egze­
kucyjni go opróinienia (rumacji) dokonano 
zaś w tymte roku w 84 wypadkzch. Ilość 
ta nie dosięga tedy nawet jednego procentu 
liezby awisacyj.

O okresio od 1 stycznia do 23 czerwca
1920 (w tym dniu sporządzono obliczenie) 
wniesiono do sądu 2.592 awisacji, a ruma­
cji wykonano 36, co przedstawia niecsłjch 
1 i pół prct

Biori c na uwagę okres od 1 stycznia 
1919 do 23 czerwca 1920, otrzyma się ra­
sem 11 074 awisacji a 120 wykonanych ru­
macji- czyli nieco ponad 1 prc.

Si!udn:e tedy moina stwierdzić, ie roz­
głos, jaki sprawa przybrała, był zgoła nie- 
nzaaadn:ony.

Nieuzasadnione tei biły  zarzuty, podno­
szone prseeiw sądowi, mianowicie zaś prze­
ciw naczelnikowi aądu powiatowego Kuliń­
skiemu, którego postępowanie było se Wszech 
miar prawidłowe i zgodne s ustawą. Libe­
ralna ^sdyki tura tego sądu w sporach awi 
sacyjnych i oględna praktyka w owych tak 
nielicznych przewodach egzekucyjnych chro­
ni w zupełności ał nadto interesy najemtów 
stosownie do przepisów i tendencji ustawy 
0 ochrorie lokatąrów,

Ponadto p u jj to zasady , ie aądowe 
organy wykonawcze przystąpić mają de wy­
konania egze>neyjnej rumacji nie wcześniej, 
jak dopiero po unływie sześein do cśm u 
tygodai od zawiadomienia magistratu o z z 
mierzonej rumacyi po myśli § 101 instrukeji 
dla organów wykonawczych. Wobec tego da 
ną jest migistrstowi możność przygotowania 
zarządzeń, do których w myśl § 101 al. 5 
instrukcji jest powołany; egsekut s»ś otrzy­
muje poza zwłoką wywołsną trwaniem spo 
ru awiiscjjnei o i tokiem (często trzech) in 
stancji, jeszcze jedną, ostateczną swłokę do 
ustąpieaia s przedmiotu nsjmu.

Te wytyczne cdpowiałaią ustawie, a za­
razem w granicach prawnej dopuszczalności 
w stopniu moiliwie najwyditniejsirm uwzglę 
daiają obecne nienormalne stosunki; czynią 
więc w zupełatśfi zadość wszelkim słusznym 
postulatom nrjemców,

Wsielkie zaś dalej idące iądtnia loka­
torów, a w szczególności iądania o utrzyma­
nie w mocy, wprewadsonego w czasie wojny 
przez sustrjacką komendę miasta, nie opar­
tego na żadnym przepisie prawnym i sprzer 
c:ncg'» z ustawą zwymju aby magistrat 
mii sta Lwowa d eydowsł o tem, czy ruma- 
cja ma być wykonaną lub nie, nie megą być 
pod iadnym wrnnkiem przez Zarząd strs- 
wiedliwości i przez Sądy uwzględnione, g ły i 
sprzeciwiałyby się one obowiązującym usta­
wom i krzywdziłyby właścicieli realności, 
którzy muszą ua rzecz Pańsfwr i miasta po­
nosić znaczne ciężary i z wielkim u.rkładem 
kosztów utrzymywać wynajęte mieszkania 
w d >brym stanie, a temumem słusznie do­
magać się mogą od sądów takie ochrony ich 
uprawnionych i słusznych interesów,

Presydjum sądu apelacyjn go,
Lwów, dnia 3. lipca 1920,

Prza syła n ia  duplikatów  druków treści 
h is to r .-p u d . do Kom isji łiis t .-p s d a g .

w Krakowie .

Komisja birtoryczco pedagogiczna, po­
wołana’ do iycią przez Ministerjum wyssań 
religijnych i oświecenia publicznego, pragnie 
skup;ć w swoich zb:ora<h dla ułatwienia 
pracy badaczom na niwie dziejów polskiego 
wychowania i szkolnictwa, podręczną bibljo* 
tekę, zawierają ą publikacje, bezpośrednio 
odnoszące się do łrstorji oświaty, wychowa­
nia i szkolnictwa w Polsce.

PwniewJ; liczne archiwa i bibljoteki 
państwowe posiadają duplikaty tego rodzaju 
druków, zarówno starssyen j ik nowszych, 
aoleca się zarządom tych instytncyj, zięby 
takie duplikaty (choćby jednokaotkowe, ulo­
tne druki) po jednym egzemplarzu prsesy- 
łi 27 bei ośrednio do Komisji historyczno- 
pedagogiczne] w Krakowie, pod adresem jej 
przewodniczącego, prof dra Kazimierza Mo­
rawskiego, prezesa Polskiej Akademji Umie 
iętności lub jej sekretarza dr, Stanisława 
Kota w Ki ikowie, ni. św. Anny 12. Bibljo- 
teka Jagiellońska (Seminarjum filologiczne).

Jest rzeczą niezbędną, aieby akcja ta 
mogąca w wydatny sposób przyspieszyć in­
tensywną pracę Komisji historyczno-pedago­
gicznej była przeprowadzona jak najrychlej 
w encrg‘cr-7 sposób.

W yroić należy nadshję, ie  sarsądy 
archiwów i bibljotek państwowych w zrozu­
mieniu wainjch zadań Komisji, zechcą jej 
ułitwić zebranie materjałów, konieczn/en 
do pracy, która dotychczas tylko dorywczo 
podejmowana być mogła,

PP. Naczelniey zarządów wymienionych 
instytu«ii zechcą w owych sprawozdaniach 
donos ć o ile akcyętęw zakładach sobie po- 
wierronych poyaili,

Cześć Amerykanom!

W estei Pelsce obchodzono w niedzie­
lę święto wolności Ameryki, więc i Lwów 
przyłącsjł się do hołdu, jaki w dniu tym 
złożipn Amerjca i wybitnym jej męiom, za 
prsyjiiń i szczerą pomoc, jaką Polska w 
krytycznych dniach otrsymała hojną dłonią 
z za Cceann.

B-dynki państwowe miejskie i wieię 
ratuszową ozdobiono chorągwiami o barwaeh 
polBkich, amerykaudkich i miasta, z ,nelu 
domów zwiesały tei chorągwie,

W bazylice katedralnej odprawił ks. 
Biskup Twardowski uroczystą Mszę św, 
Mnóstwo osób dla braku miejsca w kościele 
zgromadziło się pod nurami świątyni. Byli 
na nabożeństwie wszyscy członkowie bawią­
cych we Lwowie misji amerykańskich, na­
czelnicy wojskowości, władz państwowych, 
miejskich, oraz stowarzyszenia i cechy se 
sstandarami.

Z kośeicła udano się tłumnie pod pe- 
mrik Mickiewicza, gisie nastąpił hołd 
dsiatwr.

Przemówił tn radny miasta Bolesław 
Lewicki, p.dnesiąc znaczenie święta ame­
rykańskiego, następnie przemówiła krótko 
jedna z panienek i wręczyła reprezentanto­
wi Ameryki bukiet kwiecia, dziatwa zsś 
obsypała ich kwiatami.

W p ładnie ratuszowa sa7a i galerja 
zapełniła się publicznością wszystkich ' afer, 
honorowe miejsca zajęli Amerykana i repre­
zentanci naszych władz, duchowieństwo i t, d. 
Przemówił najzierw po polał u następnie po 
angielsku Leon Piniński podk,eślającłącsność 
wolnych Areiykanów z Polską i okazana 
Polsce prawdziwą prsyj iiń, Dziękował za tę 
przyjaźń objawioną w czynach poszczegól­
nym męiom Ameryki i towarzystwom ame­
rykańskim. które przychodzą ze stałą pomo­
cą. W koń u w*niósł okrzyk na cześć Ame­
ryki. Publiczność powstała z miejsc i okrzyk 
kilkakrotnie powtórzyła. Po przemówieniu 
chór „Echa", nod batutą p, Basgla, odśpie­
wał bardzo pięknie dwa utwory, pociem prof. 
dr. Stanisław Zakrzewski mówił w barwnych 
słowach o rezultatach wys *ków amerykań­
skiej myśli i pracy. Jeszcze raz chór „Ecta" 
zaśpiewał pleśni obozowe i zakończył hym- 

em narodowym,
Popołuaniu na polance pod kopcem 

Unii Lubelskiej odoyły s;ę gry i zabawy 
żołnierski^, prowadzone przet instruktorów 
„Y, M. G. A.*, które zakończyły program 
urcezyst-ści. Produkcje żołnierskie wywołały 
zachwyt licznie zebranej publiczności.

*
Otrzymujemy następujące pismo: 
Amerykański Czerwony K rs ji we Lwo­

wie tą drogą wyraża podziękowanie za sa- 
esesyt, wyświadłiony Ameryce przez mia ito, 
które w dem 4 lipca święciło uroczyście 
n*j ięk-tze se świąt amerykańskich, święto 
naszej Niepodległości.

Czerwony K rs ji jeat tylko j < ną s or­
ganizacji amerykańskich, niosących w miarę 
sit pomoc narodowi prlskiemu w tych nrj- 
ciętszych chwilach wyswolin z pod obcej 
przemocy. Jesteśmy orgsnisacyą, popieraną 
prsos City nsról amerykański i wszystko, 
co czynimy jest wykonarem woli narodu, 
kochającego wolnrść którzy nacią organiza 
c;ę podtrzymuje,

Jako przedstawiciele narodu amerykań­
skiego ras jeszcze dziękujemy miastu i jego 
Tciiym organizacjom, tak wojskowym, jak 
cywilnym, za osobiście słoione iyesenit 
i udział w publicznej manifestacji, prses co 
okassły swą gojącą prsyjiiń wobec Amery­
ki i jej ideałów oraz oceniły morslną i ma 
terjalaą pomoc, jaką Ameryka okazuje Polace,

Amerykański C z e r w ,K r s y i ,

Młodzież akademicka do boje.
Z Krakowa donoszą:
Wiec ogólno-skademicki w sprawie za 

jęcia stanowiska wobec odezwy Bady obrony 
państwowej odbędzie się dziś we wtorek o 
gedz. 1130  przed południem w Krakowie 
w s*li Kopernika Collegium noyum.

Wczoraj meciorem odbyt się wiec słu- 
cbacy krakowskiej Akademji górniesej, na 
którym uchwalono następującą rezolucję: 

Wszyscy stuchaeie Akademji górniesej 
uchwalają jednomyślnie w myśl odezwy Na­
czelnika Państwa oddać się do dyspozycji miej­
scowej Komendy wojskowej za pośrednictwem 
egsekatywy Koła słuchaczy Akademii górni­
czej i wzywają Btąd do przeprowadzenia 
ogólnej przymusowej mobiliiacji.

POLACY!
Pamijjtajmif o plebiscytach!

Datki przyjmuje. Komitet Obreay 
Kresów Zachedalch, Lwów, plac Ma- 
ryackl I, 10 .

Ltoótc d Vpca 1920.
K aleadan .
Ś r o d a : 7 lipca,

Bsym. kat.: Jsna z D.
Gr. kat.: Boid. ś. Joana,
Słowiański: Krasnorada,
Wschód słońca o godzinie 4 minut 01 

zachód słońca o godzinie 8 1 2  po południu.
Temperatura e anilinie 12 w południa 

+  30 atepsi.

Od Wydawnictwa.
Z powodu ponownego bardzo zna­

cznego podrożenia cen papieru i kosztów 
druku zniewoleni byliśmy 

od 1 lipca 1920 
podnieśd cenę prenumeraty i po­
szczególnych numerów w sposób 
następujący:
prenumerata za miedąc we Lwowie 20‘— Mk

„ z dostawą do domu 23*— „
„ z przesyłką pocztową 25*— „
„ w innych państwach 80'— „

Cena poszczególnego numeru w ca­
łej Polsce

1 Mk. 5 0  f.
Dla urzędników i funkcjonariu­

szy o stałych poborach: 
miesięcznie we Lwowie . . . .  16*— Mk

„ z dostawą.........................19*— „
„ z przesyłką pocztową . 20*— „

Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce najeży bezwłocznie 
nadesłać prenumeratę.

— W myśl rozki~n Naczelnego Wo­
dza 1 Naczelnika Państwa wzywa się m ło­
dzież polską do wstępowania w szeregi 
L eg jl Ochotniczej. Młodzieżą gim nazjal­
ną 1 rzem ieślniczą w L eg jl Ochotniczej 
z upoważnienia Dowódcy Okręgu Gene­
ralnego Pana Generała Lamezana zajęło 
się Dowództwo Hufca Harcerskiego we 
Lwowie. Młodzież do la t 1 8 -zgłaszać się 
ma w Dow. Hufca Harc. przy nl. Zimo- 
rowleza 1. 3  codziennie od godz, 9 rano 
do 13 po poł. i  od 16 do 19.

Dowódca Hufca Harcerskiego 
we Lwowie.

— M anifestacyjne posiedzenie Bady 
miejskiej w sprawie ustanowionego te-minu 
plebiscytowego na dz;eń 11 lipca 1920 od­
będzie się dshiaj (da. 6 linca) z uderzeniem 
godz 6 wieezorem w sali posiedzeń Bady 
miejskiej.

— Wstrzymanie pociągów. Lwowska 
dyrekcja kolei państw, ogłasza: Z dniem 8 
l<pca b. r. wstrzymuje się ai do odwołania 
ru h pociągów oscbiwych Nr. 1211 i 1216 
na linji Zagóri-Stryj, zaś na linji Przemyśl- 
Cbyrów pociągi osobowe Nr. 2011, 2014, 
2015 i 2016.

— Ministerstwo kolej 1 żelaznych 
komunikuje: W celu ułatwienia odprawy osób 
i bagaiy Miniiterstwo koleji wydało rozpo­
rządzenie, sby kasy biletowe i bagażowe wo­
bec notorycznego braku zdawkowej monety 
posługiwały się przy wydawaniu reszty mar­
kami pocztowymi. Podając niniejsze rospo- 
rządzenie do wiadomości Miniiterstwo koleji 
uprasza podróiująeycb, by bei trudności 
przejmowali marki pocztowe, zamiast monety 
zdawkowej, Bównocseśnie npressa się publi­
czność, aby wrssie nieotrzymania rsszty przy 
kasie biletowej i bagażowej względnie przy 
nadaniu ^bagaiu, w każdym wypadku wno­
siła reklamację do tej dyrekcji państwowej 
w obrębie której nadano bagai. Do umoty­
wowania reklamacli naleiy podać imię i na­
zwisko oraz aires jednego świadka jak i nu­
mer biletu wiględnie kwitu bagaiowego, na­
zwę stacji celowej. Dyrekcje kolei państw, 
obowiązane są nietylko do zwrotu reklamo­
wanej kwoty, ale takie wyłoionych kosztów 
pocztowych.

— Funkcjonarjusze p o lic ji i nrzg" 
dnicy cyw, Zarządu stem Wołynia i frontu 
podolskiego ewakuowani, prsejełdiająey przez 
Lwów lub czasowo tu przebywający, mają 
zgłosić się w Dowództwie dworca głównego 
(w eiągn całej doby) lub w hotelu „Imperial1* 
pokój nr, 18 w godzinach od 2 —4 popołu­
d n i. — Pełnomocny Delegat Zarządu ziem 
Wołynia i frontu podolskiego. Unruh w. r.

— Y irtu ti ra ilitari. Komisja wojsko­
wa pod przewodnictwem p. Anusia uchwa­
liła rządowy projekt noweli do nstawy o or­
derze Yirtnti militari. Projekt nowy usuwa 
dotyebczasowe utrudnienia przy nadawaniu
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kri*i» kawal*r*k? go szeregowcom i naszym 
ss^nom.

— Doctores honoris causa. W uro­
czystej ehw li nedznia pierwszych doktoratów 
na odrodzone! Wszechnicy warszawskiej »* 
wniosek wydziału prawa i ntuk jolityeznycb 
uahwaloao jednogłośnie nadać hoaorowy 
Etopitń dr. praw s Woodrowowi Wilsono 
wi w uznaniu jego w^kopomaTeh usług 
dl? Polski, ora* p Hjrienow i H owcrowi, 
twórcy wielkiego dzieła humanitarnego, op:e- 
kunowi i iywid® owi młodz et/ polskiej.

— Posiedzenie kom isji teatralnej, 
które odbyło s :ę wesoraj, pomimo ezterogo 
diinnycb obrad n e dało żadnego realnego wy 
nik*. Wobec tego, ie  artyści tie  odstępują 
od itfy<‘h  żądań, a w m ia  przyjęcia ich 
postulatów mi"?i*«oby podwyższyć ceny wstę­
pu o 100 do 125 prc. komisja oświadczyła, 
ii nie unie brać na siebie rdpowiedzialnoś i 
?a roztrzygnięeie tej sprawy i przedłoży ją 
j»eln : R drn miejskiej.

— Lwowskie organizacje nautzy- 
elelstwa szkół pow«eeh*n*h wzywają swych 
eiłonków na *> brasie ogółu nau zycielstwa 
lwowskiego, mające się odbyć we śrcdę 7 
b m o godzinie 10 pisedprłudaiem, w salt 
Polskiego Towar*ys'w» Pedagogicznego. — 
Sprawa bardto ważna, prosimy o liczny 
wsjóodiiał,

— Otwarcie bursy w Złoczowie. Wy- 
dtiał Tow, B >rsy im Tadeusza Koś duszki 
w Złoczowie przyjnre na rok szkolny 1920/21 
30 wychowań ów, uczniów g ma zjum, oraz 
sikół powszechnych, Przyjęcie nyehowanków 
nastąpi tylko za dostarczenie odpowiedniej 
ilości wiktuałów, a wyjątkowo za opłatą 400 
Mk. miesięcznie, Zd -inia od stosunków dro- 
żjźnianych Wydział **strzeg> sobie prawo 
podwyższeni opł>ty. Dla niezamożnych mo­
gą być przyznane ulgi,

Podania, zaopatrione w o_tatn:e świa­
dectwo roczne, wjgbdnie także w ś vi«dactwo 
niezam &inśi wnosić n -ltiy  do Wydziału 
Towarzystwa yrzez Dyrekcją polskifgo gim­
nazjum państw, w Złoczowie aajp^żn ej do 15 
sierpnia fe. r.

— S tra jk  kelnerów z stał wczoraj za­
kończony. Śtraj* u ącym przyinano wikt lub 
relutom w kwosie 250 Mk tygodniowo zuie 
siono dalej posady płatniciego i zaprowadzo­
no tfw. kelnerów rewirowych.

Podwyżkę tę zapłrcą naturalnie konsu­
menci.

— Proces Starucha i Maślaka zrsLał 
odroczony * powodu choroby osk*ri<>nego 
Starucha,

—JFałszywI nelekleniery. Polieyajw Prze­
myślu aresztował* dwu męiezym i jedną ko- 
b etę. którzy podając się za neiekienierów z 
Ukrainy, wyłudzali większe datki Kai dem u, 
kto ich wspomógł „w nieszczęściu“ opowia­
dali niestworzone h f.orje o zwycięstwach 
bolszewików i k'ęsee „naszych". Dopiero na 
policji okćsało sic, że są to najzwyklejsi o* 
szuści a nie uńekicnierzy.

— W Olsztynie sytuacja staje się 
coraz groin;ejs*a. Dom polski w dalszym 
ciąga jest słbzryUdowtny i otoczony dru­
tem kolczastym Wczoraj jedynie dz!ęki in­
terwencji przedstawicieli koalicji, udało się 
uniknąć pogromu, gdyż bandytom ndało się 
wtargnąć aż na drugie pięiro Domu polskie 
go. Więksifść napa tują yeh pochodzi z Dział 
d-iwa Tute *»y Heim&tsbund pł ci napastni­
kom po 60 m&rek ds snzie za napadanie na 
Polaków. Na ulicach nap st"ją nawet kobie­
ty i dzieci.

— W Budapeszcie otwarto węgiersko- 
poDką Izbę ba' dlową. W ctw-reiu wzięli 
udział PPj Juljuss Mad ras i Beck, mini­
strowie b o  dl u i «craw zagranicznych, oraz 
delegaci polscy. H • Sz mbek w przemówię 
n*u swojem wskazał na tradycyjną przyjaźń 
węgiersko-polską. Następnie dokonano wy­
boru członków hcnoro*ych Izby.

— Głos Bnrcew#. Vktoire drukuje 
Brtykuł B i^cewa nawołujący Boa;ę i Polskę 
do zaniechania zatargu gdyi oba narody ma­
ją wspólnego wroga w bolsiewiżmie po któ 
zego zwalczeniu mogą tyć w zgodzie,

— Uczczenie bohater ? lego uczo­
nego. Onegdaj odbyła się w zamku Saint 
Germain-en-Łaye uroczystość ku czci znako­
mitego archeologa Józefa Dcchelette, zabitego 
na polu b twy Uczony, pomimo swich 52 
lat iycia, zaciągnął się do wojska i pier­
wszych dniach wojay i poległ we września 
1914 roku.

Po zagajeniu uroczystości przez mar­
szałka J tf f  e1*, odsłon ęto biuit Dechelette’a 
w sali starożytności galijskich, obecnie na­
zwanej silą Marny i A sny. Marszałek w 
pięknym przemówieniu p.dniósł dzietność 
kaaitaaa De*?1 eletts a, a Oliy.er d« Oosta de 
B#auregard wygłosił jego pochwałę, jako 
uczonego, znanego i u nas przez swe nie­
zwykle «-nna dzieło Matusi d’arcfcś>Iogre 
próhistorique. Si lomon Bemach, konserwator 
muteum. złołrwsiy podziękowanie marszał­
kowi, rfiarował mu na pamiąvkę ajrty tyczną 
reprodukcję moisty złotej z wizerunkom

Wercingethorilrsa będące; niezwykłą rzad­
kością.

Trzecia międzynarodówka. Na
kongrsiie socjalistów bezpańskich w M» 
d y«ie po długiej i zaciekłej dyskusji uchwa-. 
łono 8000 głisów przeaiw 5000gł>sów przy- 
stąpieaie do trzeciej międzynarodówki mo­
skiewskiej. W tych dni*ah ma wyjechać do 
Moskwy delegacja, celem zawiadomienia izą- 
du sowietów o tym krokn. J jst to fedymr 
wypadek w Europie, gdzie dotychczas żadna 
jeszcze partja socjalibtycz** n;e zgłosiła akce­
su do trzeciej międzynarodówki.

— Nlewycterpany arsenał. Eksperci 
wojskowi zawiadomili konferencję bruksel­
ską, ża wykrjli znown *nsniną ilość la­
tawców i materjałów, ukrywanych przez 
Niemcy.

— Arcyzeppelin wydany Angjl. Sta­
tek powietrzny Zeppelin 71 zoatsł dziś od­
dany przez Ni>mcy Anglji. Balon ten był 
największym statkiem powietrzayw. Zbudo­
wany w r. 1918 mi»ł -łyżyć do bombardo­
wania Nowego Jorku,

—■ Książę York w Iih fe  lordów. We­
dług doniesień prasy angielskie;: c beimsjąciwą 
faakcję dnia 23 ezerwca drugi syn króla an­
gielskiego k*. York x«jął po raz pierwszy 
krzesło w Izbie iordćw. Wprowadził go k«. 
Gonnavght i ks. Northnmberland.

— Tabakiera Ludwika X Y . Anty- 
kwarjusz paryski, P. pow, otrzymał od pe­
wnego księcia roasyjskiego w depozyc e ta- 
bakierę Ludwika XV. Onegdaj jakieś indy- 
widjum przyazło do aklepu antykwsrj <sz«, 
rzekomo w  celach bandlawych. Po jego wyi- 
śeiu okazało się. ie tabakiera Ludwika XY. 
znikła.

— Ksenofolja chińska. Wybitty znaw­
ca stosanków i nastrojów chińskich fiodn-iy 
G lbert, sgłos ł  w North China Daily Netts 
artykuł, ostrzegający pned nowym ruchem, 
zmieriając.m do prześladowania obcokrajo 
wców. Symptematyczne wrogie nastroje daty 
się zauważyć w różnych częściach Chin, 
szczególnie zaś w prowincjach północnych, 
gdiie płomień rozdmuchują władze admini­
stracyjne, które w ten sposób pragną odwró­
cić od siebie rozgoryczenie ludności, wywo­
łane ich niesamowitemi nadużjcismi.

— Walka białych z czarnym i. Oae- 
gdajssej tocy wywiązały s ę w Huil krwawe 
walki między ntarynarzmi cjam jm i a bia­
łymi. Pięć domów zujełniu lb rsono. Sze­
snaście osób odwieziono do szpitala. Jak się'.da­
je nieporządki te zostały wywołane tą okolicz­
nością, ie  w ostatniih czasach zbyt często 
widziano czzrnyih w towarzystwie bitłych 
kobiet, Naleiiłoby te fakty oddać do roz­
patrzenia Ligi narodów, która powinna usta­
nowić w Auglji kontrolę międzynarodową, 
celem strzeżenia życia i mienia ludzi olccej 
rasy.

— Przeciw br: lachom. Gruby brzuch 
nie jest ozdobą figury ludzkiej. Jeden z hy- 
gięaistów fnntuskich pedał sposób pozbycia 
się tego defektu cielesnego. Wystarczy co 
dziennie kilka mi aut chodzić na palcach,

— Polskie Towarzystwo P olitechni­
czne. W środę, dnia 7 lipea b r., o godzi 
nie 6 pu południu odbędzie się odczyt prof. 
Bołoz Antoniewicza na temat „Sobór na p), 
S Bk'm“r G ście miłe widziani.

— Zakład Sacró Coenr przyjmuje 
między 10—1* zamów enia na szycie bieli­
zny damskiej i konfekćyi dz e?innej po ce­
nach umiarkowanych.

Matura*
Egzam ina dojrzałości.
W dniach 1 i 3 czerwca b. r. odbył 

się ogiamin do rzaLśti w liceum S3. Ur­
szulanek we Lwowie pod przewodnictwem 
dyr. filii gimn IV , Wł. Wojciecha Grzego- 
rzewićza.

Świadectwo dojrzałości otrzymała na 
stępujące abituryentki: Bsinlichówna Irena 
(z odm ), Biedermanówna Jadwiga (z odzn ), 
Hofmoklówna Stanisława, Ichniowska Broni­
sława (z odzn.), Klippelówna Wikturya, Le 
wandowska Zofia (z odzn), hr. Ł  siówna 
M*rya, hr. Lo3iówna Z fia, Bach'ewska Ja  
dwiga, Sochanikówna Helena, Wojciechow­
ska Mtrya, Zgórska Aona (z odzn), Gro­
dzicka Marya (z odzn.), Peneschówna J»ni- 
na (z odzn.), Zatorska Zofia ( i  odzn.)

W dnia h 5, 7, 8 i 9 czerwca odbył 
się egzamin dojrzałości w gimnaryum re*l 
nem SS. Urszulanek we Lwowie, pod prze 
wodnictwem radcy Jócefa Nogaja, dyrektora 
gimn. V.

Świadectwo doirtałości otrzymały ta- 
8tępu:ące uc*enice: B lówna J  dwira, Bro- 
dowiczówna Irena, Obornicka Janina, O^y 
narówn* Jadw ga, Drwęska Jadwiga, Gau- 
glitzówna Władysława, Hojawiczyńąka H , 
Kraśnicka Marya, Kulczycka Zdzisława, Le­
wandowska D»na (z odz.) Mazurkóisna Jad. 
(z odz.), M chalewska Waada (i ols.) Mfi le- 
równa Zofia, Nędzowska Helena, Presrerć ena 
J* l., Pregerówna Mary* (z odzs,), Rudnicka 
I  ena. Siemiątkowska Helena (z odzn), Sli 
wieńska Kazimiera, Suromeagerówna Hele­
na Suberle Ernestyna (z odzn.), Swiątkie- 
wiczówna Z fia Swieżawska Marya (xodxn.\ 
Szawłowska Wanda, S czepańska Marya, To- 
biczykówna Janina, Wrniariówna Joann* (t 
odzu ), Wrońr*a Jadwiga, Zakrzewska Au- 
n« (z odzn ) Żukowska Bolesława, Dąmbska 
Aleksandra (z odzn.).

— Matura w państwowem I I .  gimnn- 
zyum w Rzeszowie odbyła się w dniach 9,
10 i 11 czerwca b. r. »od pnewodnictwem 
dyrektora zakłada J . Labiedtkiego. Swiade- 
ttwo dojrzałości otrzymali: 1, Cebula Stani­
sław, 2. Uieszanoweki Stanisław, 3. G clon 
Władysław, 4, Gitizspan In k , 5. Grzesik 
Miebał, 6. Jo*ek Frrnciszek (z odzn), 7. 
Kramer Tecfil (z odzn.). 8, Mises Zenon, 9. 
Pnstelniak Piotr, 10. Reich Mojżesz, 11. Rx 
bel Mturycy, 12, Schneeweiss Michał (z odzn.)
11 Sokołowski Franciszek, 14. Stsniek Ma 
rysn, 15. Stec Tadeusz, 16. Szczygieł Wła­
dysław (z odzn.), 17. Weichselbaam Chiel.

— Egzamin dojrzałości we fili VIII. 
gimnazjum odbył się pod przewodnictwem 
delegata dr. Ludwika Bykowskiego w daitch 
1 -  6 ez«rwca, Egzamin złożyli abifuryenci: 
Babak Tadeiss, Bader Aleksander (z cdtn.), 
Dwoiski Bolesław. Gajewski Julian, Gołąb 
Julian (z odzn.) Hapct}ński Kazimierz, Har­
na elin Artur, IwasieczLo Jarosław, J  skma- 
nicki' Stanisław, Król J*n , Kwiatkowski Wi­
told, Mrazek Mieczysław, Ochmana Łucyan, 
Pawłowski Bolesław (z odzn), Pawłowski 
Tadeusz (z odm.), Piotrowski 1\deus*. Reia- 
ho’d M*rc li (z odm ) Peitmayer Józef (z 
odzn.). R- suer Henryk. Sieradzki Władysław, 
Sledziński Tadeusz (z odzn.), Sosin Stefan, 
Weinberg Eugeniusz, Wroński Jerzy, Zadu- 
rowie* Jan (z odzn ) Nie reprobowano ni- 
kr go.

— Egzamin dojrzałości w glmna 
ayum głów nem w S try ju  pod przewodni 
ctwem dyrektora odbyf się w dniach od 
1 do 5 czerwca b. r.

Świadectwo dojrzałości otrzymali:
Abdiński Adam (z odz*,) B*r Leo­

pold, Goldberg H szel Goidterg Norbert, 
Gorczyński Władysław, Grossman Izrael 
(z odzu), L ud u Roman, Laufer Józef (z 
odzn.), Lewicki Tadeusz, Makarewicz Ale 
ksaader, Medyński Mieczysław, Meller Ja- 
kób (z odm,), Muad J*kób, Nestel Mischel, 
Nimkiewicz Bronisław, Pekel Sta isław, 
Pyzikiewiez Jan, Rozenzweig Dawid Ssmmel 
Cha'm, Schinjera Wilhelm, Sosnowski Zdzi­
sław, Stark Jazób, Stre tf  ld Samuel (x odzn.) 
B-rger Brucba fyryw), Becker Ailerhand 
Pepi (prjw.), W#łow*ki Maks (pryw.) Nie 
reprobowano żadnego kandydata,

— Egzamin dojrzałości w pryw 
żeńskiem gim nazjom  realnem z prawem 
publiczności w Jaśle odbył się w daiath 
2 5 .— 27 maja b. r. pod przewodnictwem 
Delegata Bady szkolnej krajowe] Stanisława 
Leoihards,

Świadectwo dojrzałości otrzjmały :
Bibrówna Zofia z odznaczeniem, C ep- 

pówna Leoyoldjns, H likowsk* Marya, Kar- 
pfówna Gizela z cd n., Kleisówna Ew*. 
Kulówaa Marra z odzn., Kuk ihka Marya, 
Lmneztówna Emilia, fyUrguliesówna Gizela, 
N&wakowska I-ena, Nowakowska Marya z 
odzBaczeniem, Oczkówska Wanda z odza. 
Olsie sk» Stefania, Radziszewska Kazimiera, 
Tułecka Stanisława, Waisermanówna, Irena 
z odznacz,, Wilsolówna Zofia, Zimetówja 
B rucha,

ooooooooooooooo
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Ze Zwląnkn plastyków. Komitet ple­
biscytowy w porozo»fenin ze Związkiem srt. 
piast, w Pjzmniu urządza wystawę prac 
wszystkich art plasLykó« całej Rzeczypospo­
litej, Ot sty doebód ze sprtedaży prac prze­
znaczony mz być na obronę ziem polskich 
połoionyeh w obszarze plebiscytowym. Zwią­
zek nasz cheąe się priyezynić do tik  wznio­
słej pra-y, uprasza wszystkich członków, 
którzy by mogli przyjść z pomocą naszym 
Rodakom, by raciyl: ofiarować na ten cel, 
także po jednej ze swoich prac. Prace te 
należy nadsyłać jak najrychlej do Sekreta- 
ryatu Związku, Lwów, Sacękowska, Szkoła 
przemysłowa, sila 1. 63/11.. zaznaczając, że 
są przjznaczone na plebiscyt.

Zamacza się przytem, ie godzisy nrzę- 
dowe Sekretaryatu Związku rą od 10 do 12 
W połndnie i od 4 do 6 ponoł.

Stefan Grabiński. „Na wgórzu róż“. 
Nowele, Kraków. N»kłtd księgarni J. Czer­
neckiego.

(e. s.) Sześć noweli fantastycznych, o 
posępnym nastroju, pisanych z niezaprzeczo­
nym talentem, wy ełnia niewielki tom, opa­
trzony tytułem pierwszej w zbiorze, Wpraw­
dzie treść i celowość wszjstkich sześein po­
zostaje w pewnem dalekiem pokrewieństwie 
z fantastjcznośaią opowiadań pr zą E ‘gara 
Pos, forma jednak, w jaką je  ujął młody au­
tor. nosi na sobie znamię bezwzględnej ory­
ginalności. Tak indywidualny i barwny stzl, 
jak twórczy sposób rozwinięcia chmurnego 
i poniekąd nawet pesymistycznego wątku, 
j*st jego wyłączną własnością. Całość ka- 
łd g> z owych drobnych utworów, dysze 
*oez;ą, rraz jakąś nie diisiejną melancholją 
i smutkiem, który w irisia, a równocześnie 
budzi w umyśle t ijteliika, wrażliwego na 
literackie piękno, głębsze i trwalsze zajęeie

Konkurs dramatyczny m, st. W ar­
szawy. Ogłoszony w r. z, przez dyrekcję 
teatrów dramatycznych w Warszawie kon­
kurs na utwór nadający eię do wystawiania 
podczas uroczystrści narodowych, rozstrzy^ 
g ni ęto w dniu 28 czerwca r. b, przez sąd 
konkuracfy w składzie na dępu ącym: Bole­
sław Gorczyński, Józef Kotarbiński. Jan Lo- 
rentowic*. Stanisław Pieńkowski, Władysław 
Rabski, Józef Shwicki, Adam Grzymała Sie­
dlecki, Lndwik 3 itaki i Adam Zagórski (nie- 
obe ni byli przy ostatecznem rozstrzyganiu 
i nkursu p*. Igna-y Baliński, Mieczysław 
Frenkiel, A-tur Oppman i Stanisław Wy­
rzykowski),

Sąd konkursowy wydał orzeczenie na­
stępujące: Z 36 otworów, nad-słanych na 
konkurs, zd; skwaiifUowano sztukę p.t. „Wier- 
na Nastka* (godło St»nko), gdyż sztuka ta — 
wbrew warunkom konknrsn — zawiera t jl-  
ko jeden akt Z pozost łych 35. żaden utwór 
ńie kwalifiksje się ani do pierwszej ani do 
drugiej nagrody. Są i konkursowy postano­
wił wyróżnić cztery utwory: 1) „Gdi'e pol­
ska prawd." (godło Stanisław Różyc), 2) 
„Krzywonstj* (godło „Pia t"), 3) „Pani a 
Łowczanka" (godło „Sserp"), 4) „Bitwa p d 
Grunwald im" (gcdlo „O eszmy się w Bogu 
i niech la ponie.ha posmztowi mojemu od­
bierze te smntku wiecznie wtórujące eeha, 
gdy o przeszłości grzmi harfa.,.").

Najwięcej uwagi poświęcono pierwsze­
mu z wymienionych ntworów. „Gdzie polska 
prawda" była j dyną sztuką zakwalifikowaną 
do wspólnego czytania. Posiada ona, pomi­
mo znacznych braków technicznych i nieja­
sno przeprowadzonej idei przewodniej, wiele 
polotu, niemało siły wyrazu i oryginalności 
pomysłów, jednakże z powodu zbytniego 
przeładowania szciegółami i fr.zeolegją nie 
nadaje się w tej formie do wystawienia.

Wobec takiego plonn konkursowego, 
sąd konkarsowy postanawia przedłużyć kon­
kurs o rok jeden i wystąpić do fundatorów 
konknrsu (Ministerjum sztuki i kultury i Ma­
gistrat m. st, Warszawy) o takie pswięt sie­
nie nagród, któreby odpowiedziało dzisiej­
szym rormsm zarobków literackich, Nidto 
sąd postanawia zaproponować w razie f<iyby 
nowy konkurs nie dostarczył żadnej sztuki 
kwalifikującej się do nagrody jury b^ds:e 
miało prawo przyznać jedną jnb obie nugro- 
dy sitakom o najwyższej wartości artysty­
cznej, granym w ciągu roku m:nionego na 
scenach warszawskich,

Hosorarjum przeznaczone przez M ni- 
sterjum sztuki oraz Magistrat m. st. Wir- 
siawj dl* sędziów konkjrsowjch za ich pra­
ce, ci ostatui jednomyślnie przeznaczają na 
plebiscyt na Górnym Slązki,

Gnstaw Bojanowskl. „Bankacty Ma- 
rjanki", Powieść. Warr awa—Kraków, Na­
kład J. Czerneckiego.

(g, s.) Akcja pogolnsgo utworu, prze­
jętego na wskróś jaskrawym erotyzmem, to­



czy się iywo aa tle wielkiej woay. Tak t 
treść jednak powieści, jak i jej tło wysnuł 
autor z bujnej wyo^raźr, lubującej się wi- 
doczaie w sensacji, ponfmo, że pragnie 
wmówić w czytelnika i* zdirzenia i wypad­
ki, jakie opowiada, ora* postacie, jiktemi wy­
pełnia swoie opuw adłnie należą do świata 
realnego. W rzeczy samej nie mają one aic 
wspólnego s rt czywistcś a ani s wyższym 
kunszt m powieściopisa-skim, chociaż w sie 
rokich koła b, zwłaszcza czytelniczek roman­
sów, budzić będą zatnteresuwawie uiezwykło- 
eią inwencyi, tudzież szczegółami toaletowe 
mi i kulijarnetni, odtworzouemi z kobiecą 
niemal znajomośeią pizedmi<>t ' ,  wybredniej­
szych zaś czytelników za mą zręcznie prowa 
dzonemi djatcgami i ba^wnemi opisami przy­
rody w różny; h porach roku. Te 03tatgie a 
również pewne drobne rysy drugoplanowych 
charakterów, zaobserwowane bystro i nasski 
eowane wiernie, zdają sic poniekąd świad 
ezyć, ie. młody belestrysta moie w pizy- 
azłcś i napisać dzieło o fłrbszei ideowej wa- 
tości, ujęte w art, stycsmejssą formę k mpo- 
zycyjaą.

Kazim ierz Bartoszewicz. „M*ł* hi­
storia Polski*. Warszaw*. Kraków. NakLd 
J . Czerneckiego,

(a s )  W ksiąiecice, liczącej zaUdwie 
siedemdziesiąt dwie stronice druku, zawarł 
autor dzieje narodu polekingo od ich począt­
ku po koaiet kwietnia bielącego różu. Ksią 
teczka, dzięki swej tanioś i, znajdzie s ę  
prawdopodobnie wkrótce w t< r»istrach aa 
szych żołnierzy i w posiadania najmłodszych 
synóa nasiych wieśniaków, którzy z nią w 
ręku, udawać się będą do swych nauczycieli 

szarsze uzupełnione jej zwięzłej treści.

N. A. L e jk in : „Nasi zagranicą". Kra­
ków, Nakład k s ię g a m i J. Ozerneekieg*.

(s . s.) Jest to satyryczno humorysty­
czny opis podroty rosyjskiego kupci z Pe­
tersburga, jadątego wraz z toną na wystawę 
powszechną do Paryżz przez Nu m j .  a wra­
cającego następnie nad Newę przez Szwaj 
carję l Auttrję, Jakkolwiek z przekładu pol- 
skrego ulotniła się część try. j Inogo Eumi- 
ru rosyjskiego, niezmiernie zabawnego w ory­
ginale, kilkadziesiąt scen komicznych, wier­
nie odwzoiowu ących noostcwicjzsa podróżu­
jącej pary, może ztjąć i roiweseiió polskiego 
czytelnika. Autor sU rił s ę wprawdzie wy- 
szydzić i ośmieszyć bsrbzrzyńskie chamstwo 
swoich: współiiomków, wykazując ironicznie, 
jak dla prreeiętnego Rusjakina i Rosjanki, 
cywil zacja *£chodo, oraz „wszystkie porządki 
zagraniczne są straszliwie niepisyjemae i 
przeciwne ich naturze*, lecz tu i owdiie, 
prawdopodobnie bezwiednie, z widocznem 
jednak umiłowaniem moakitwskiego obycza­
ju, stawia go po nad obcym, choci&i pr»y- 
znaje ostatniemu wytszą kulturę i dostojniej­
szą wytworność. '

B lb ljo teka Uniwersytetów Indowych.
Warszawa. Gibeihner i Wolff W znanej po­
wszechnie i cieszącej się wielką poczyta ścią 
„Bibljoteczce Uniwersytetów ludowych" po 
jawiły się w ostatnich czasach jako dalsze 
tomiki, wiigędnie jako nowe wydania, nastę 
pująte rzeczy: Szekspira: Makbet w przekła­
dzie, J .  Paszkowskiego, A. N-r siewieza: 
A. St.yry. J . Krasickiego: Bajki i przypo­
wieści (Wybór), Mickiewicza: Sonety K % sa­
skie. Parye, Hofonnowoj: Obiad czwartkowy, 
Korzeniow skiego : Mnich , Kondratowicza:
Szkolne czasy. Nowe opowiadnia Jana Dę- 
boroga, Prusa: Antek, G.zecby dzieciństwa, 
Omyłka, Orzeszkowej: Ogniwa, Panna Anto­
nina. Z wydawnictw naszych popularnych je s t  
„Bibljouka Uniw ersytetów  ludow ych* naj­
staranniej pro i ad cni, podaje bowiem tek st 
poprawny, op»trzony odpowieddemi abjaśnie- 
niami. Z tegoż w gięła godne jest polecenia 
przede wszystkim dla młodzieiy szkolnej do 
iektćrzy szkolnej i domowoj, z a ła iz cz a , ie 
odznacza się stosunkowo nizką seną.

Dr, Wiktor Hahn.

Panteon. Wydawnictwo J. Mońko 
wicia. Towa.systwo wydawnicze w Warsza 
wie. Pod tym tytułem zaczęło wychodzić w 
Warszawie wydawnictwo popularne, mające 
uprzystępnić najcenniejsie utwory literatury 
obcej i naszej. W uwy.h tomikach, wyda­
nych jak na dzisiejsze stosnaki, starannie, 
ozdobnie oprawnych, pojawły się dotąd z 
obcych rzeczy: Saiamonowa Pieśń nad pie­
śniami, Sofiści g «ccy (wybór i przed )ł*d L. 
S t t f f i  uwzględnia Protzgoma, Prodkosa, 
Hippusza. tłurg asza, Likofrona, Alkidamasa, 
KalikliSs, Tracymacha, Krytyasza i Anty 
fona), Epkura: Myśii w wyburzę l przekła­
dzie L, S t  ffa, Kw atki św. Franciszka z 
Asyżu wybrane w przekładzie L. Staffa. Z 
naszej zaś 1’tiratury ukazały się: Mickiewi­
cza: Kaifgi narodu polskiego i Pielgraymstwa 
polskiego, Słowackiego: Genesis z ducha 
i Zygmunta Kiasmikięgo: Modlitwy.

Wydania tekstów poprawne, szkoda 
j-dnak, ie tomiki nie są poprzedzone odpo­
wiednimi ustępami, mogącymi wprowadzić 
czytelnika w lekturę. Taksamo pożądane by- 
i yby wskazówki, z i&kieh wyd*ń dokonano 
(ł imaczcó (pizy sofistach i E?ikurz»); przy 
Pieśni Salomonowej naleitło poinformować 
ezztalnika o tłum&eiu, Priypuszezamy, ie 
w dalszych tomikach zechce uwzględnić re 
dakeya Panteonu nasze dezyderat*.

Następne tomiki maią cbjąć rzeczy 
bardzo interesujące: Heraklita* Myśli, Spi­
nozy: M 'śli. Nietsehego: Żart, . cbytrość 

z»rrsta, E tik t-tn  Eucheirididn Demokry 
t<: M»ślij Leonarda da Yinci: Myśli wybra­
ne. Petronjaais: Ucztę, Marka Aureljuaza: 
Myśli, Paacala: Myśli

Dr. Wiktor Hahn

Nasz renesans.
Fok zaledwie misął od chwili wskrze­

szenia Uniwersytetu polskiego w Poznaniu. 
Rząd pruski ed?grał ta rolę owego djabła 
z bajki, który ziarna rętą bolą rozsypane 
głęboko w ziemię wdeptał i przygniótł ko­
pytem. Być moie nie jeden zpoś ód gekh>te 
Proftssorcn opuszczając słodki ż'óbek po 
znańskż z szyderttwem uśmiechał s ę na tę 
naukę polską, która tutaj z niczego miała 
się urodzić.

Tymczasem duch Lubraóskirgo oiywił 
aędziwe mary poznańskie. Niespoiyta moc, 
zaklęta w tej prastarej leciutkiej ziemi 
p“Jł*  do góry w upalny dzień odrodzenia 
nowe, świeie, a dejrz łe pędy Rok zaledwie 
minął, a oto kładzie się przen nami pierwszy 
snop nauki polskiej, zięty W nowopowsta­
łym Uniwertytecie poznańskim.

Symbolae philologotum posmniensium, 
zawierające prace docentów fiiulogji klasy­
cznej na Uniwersytecie poznańskim są ponad 
wszehie spodziewania bogate, jeieli się zwa­
ży werunk’, w których powstawały Redakto­
rem tego zoiorka jest Ludwik Ćwikliński, 
który, lelwo złożywszy tekę ministerjzlzą 
wróc.ł do swej pracowni naukowej, aby z 
biurka wyjąć gotową już pracę o wawrzynie 
poetyckim Klemensa J^n ckiego. Jego stara­
niem ukazał się i ten zbiorek prae filologi­
cznych, do których on sam dorzucił kiika 
uwa£ do poszczególnych ustępów <>z Kseno- 
fmtowej An&bazy.

Na wstępie ksiąiki, liciącej 80 stronic, 
widnieje wiersz Bonawentury Graszyńskiego, 
starogreckim, jędrnym słowem pisany „Na 
otwarcie Uniwersytetu w Poznania". We­
zwawszy Muzy, Hygieję i Temidę, aby weszły 
do nowo otwartego przjbytku tak swe po­
witanie kończy: „Niech nigdy waśń wśród 
was nie powstanie, niech się nigdy złowroga 
niezgoda nie wedrze do waszych zamierzeń 
Dątąc każda własną drogą ku słonecznemu 
niebu, zadzwońcie pieśnią, równą harmonii 
gwiazd*. I  jakoś czuja każdy, że nie jest to 
przebrzmiały zwrot poetycki...

Ruzprawy, zamieszczone w tym zbiorze 
są nader cenne. JPrcf. G a n s z y n i e c  daje 
bagment dzieła, oddawaa p> z gotowywanego, 
w którem stara s ę dojść do żió lia pojęcia 
duszy u starożytnych i w prymitywnych .wy­
obrażeniach szuka zarodka późniejszych do­
wodów na nuśmieitelność Jednym z takich 
pierwotnyth argumentów, m»jąiyeh dowodzić 
nieśmiertelności duszy, był sen, br»t śmierci, 
jak mówili Grecy.

Następuje c ekawa rozprawa p, Sewe­
ryna H a mme r a ,  pisana z właściwą temu 
autorowi wytwornością preczywiście pięknego 
stylu łacińskiego. P. Hammer zajmuje się 
sztuką opowiadania Apulejussa, jednego z 
najmilszych narratorów i wykazuje jego 
zasady estetyczue w urozmaicaniu treści, 
ożywianiu stnych anegdot nowym sposobem 
ujęcia itp. Po przyczynku geograficzno-bisto- 
rycinym p, Piotrowicza, artykuł prof. S a j ­
daka  oświetl* wszechstronnie ciekawy fra­
gment jakiegoś dramatu satyrowego, znale­
ziony w papirusach z Ozyrhynchos, a zbyt 
niemaczny, aby mi żua było odtworzyć całość 
lub określ ć autora. Prof. Sajdak po rozpa­
trzeniu *3ań poszczególnych uczonych wyra­
ża przekonanie, że autorem fragmentu jest 
Achajos.

Nie podobna nie powitać z radością 
tego zbioru prac filologów poznańskich 
Świadczy on o żywotności nauki polskiej, 
a zarazem stwierdza dowodnie prawdziwość 
siów, wypowiedzianych przez rektora dr 
Htlbana ni jubileuszu lwowskiego wydziała 
lekarskiego, ie  „Polacy nigły z hałazem 
nie sięga ą po żadną placówkę,której wprzód 
nauka polska nie zdobyła",

Jan  Parandowski.

Pro te st przeciw  zniesieniu opery
we Lwowie.

W dniu wczorajszym naznmouą by** 
lomisya teatralna, która m. i. miała obra 
dować nad kwestją czy istnienie oyery jest 
dla Lwosra koniecznem W związku z tem 
wystosowano następujący list otwarty:

Świetna Komisjo!
Na konferen yi teatralnej, odbrtej dnia 

28 cierwca b, r. pud przewodnictwem p. 
wiceprezydenta nref. dr. Ghlamtaeza uja­
wniły się tendene e, zmierzające do zniesie­
nia opery lwowskiej.

Przeciw tego rodzaju zamiarom zastrze­
gliśmy wie przez usta naszego rr?ze“a prof. 
Fr. Nenhausera, który stanął wymownie 
w obronie zagrożonej placówki kulturalnej. 
Obecnie zwracamy się do Świetnej Komisyi 
z uroczystym protestem przeciw wszelkim 
projektom, godzącym w istnienie opery lwow­
skiej, domagając się stanowczo, by odpowie­
dzialne czynniki otoczyły tę tak ważną dla 
naszego życia kulturalnego placówkę specjal­
ną pieczą i nie tylko nie dopuśc:ły do je j 
upaiku ale wszelkimi s łami dążyły io 
wzmocnienia jej stanowiska,

Opera lwowska przetrwała w ciągu 
swego blisko 50 letniego istnienia wiele c’ęi 
kich i nrzełomow; eh chwil, znajdując zawsze 
dość s ły odpornej i mocy wewnętrznej, by 
przeciwstawić się grożącym jej niebespie 
czeństwom i wyjść z n ch zwycięsko.

Przez długie lata była ona obok opery 
warszawskiej jedynem ogniskiem, skupują 
cem w sobie promienie polskiej twórczości 
operowej.

N* jsj dętkach ujrzały światło dzienne 
wielkie twory kompozytorów iod>inyeh, z 
pod jej opiekuńczjch skrzydeł wyszedł długi, 
szereg śpiewaków i śpiewaczek, którzy sł*wę 
imienia polskiego mieli roznieść po szerokim 
świeci a.

C tji  tak świetną przeszłością i tak 
głośnymi tradycjami ciesząca się opera Iwo 
waka miałaby runąć w tym memencie, gdy 
odrodzona Ojczyzna woła ją do świetniejsze­
go życia  i nowe drogi przed nią otwiera ?

C ijż opeia lwowska miałaby upaść w 
chwili, gdy inne mia ta Polski (Kraków — 
Poznań) uważają utworzenie stałej sceny 
operowej za swój szesytny cel i dumę?

Zamiar znisąicinia opery lwowskiej po­
tępiamy cświzdciając uroczyście, iż z całą 
stanowczością stan emy w chronię zagrożo­
nej placówki kulturalnej i zwrócimy się dc 
całego społeczeństwa z gorącym apelun, wzy­
wającym do powstrzymania niekulturalnych 
zapędów pewnych jednoatek.

We Lwowie, dnia 5 lipea 1920.
Prof. Pr, Neuhauser, Prof, Lesław Jaworski 

prezes, sekretarz.

S f l S P O t M S T I f l  I  H A N D E L

8 tan naszego taboru kolejowego. 
Czytamy w Ptsewod, Handl. Prsim. Polska 
posiada okcło 17.000 km, drogi żtlaiuej, na 
oDsłużenie której trzeba mitć 150 000 wa­
gonów, tymczasem csła ich rozporządzałaś 
>1 ść wynosi 60.000, więc mniej nii 50 proc. 
Nadomiar wagony te w przeważającej części 
wyrost wyrwane okupantem, znajdują się w 
opłakanym stanie i wymigają ustawicznego 
remontu w warstatach. Te zaś istnieją wpraw­
dzie w Warszawie, Lwowie i Nowym Są:zu
i ia., same jednak muszą być doprowadzone 
do normalnego stanu nadającego się do pra­
cy. Z obstalowanyeh zagranicą 750 obrabia­
rek znaczna c ęśc już nadeszła, tak, ie ilość 
t. z. chorych lokomotyw i wagonów przynaj­
mniej nie rjśuie. W cela rozszerzenia i bu­
dowy nowych warsztatów kolejowych, po­
wstanie przy Min, Kolej, specjalne biuro dla 
o/raeowania projektów. W kierunku nabycia 
nowych lokomotyw i wagonów zrobiono też 
wiele. Zakupiono dotąd zagranicą 400 loko­
motyw i 5 000 wagonów. Nadto powstają w 
kraju fabryki, jak w Olkuszu fabryka paro­
wozów, sp. akc. „Wsgon" w Ostrowiu w Po- 
znańskiem zobowiązała się dostarczyć 20.000 
wagonów i inne. JcSt więc uzasadniona na 
dzieją, ie  komunikacja kolejowa polepszy się 
znacznie, co w wysokim stopnia przyczyni się 
do wzmożenia życiu gospodarczego.

— Listy amerykańskie. Do urzędu 
poczUwego w Warszawie od 1 kwietnia do 30 
Cierwca nadeszło pośrednio przez Kraków 
1200, a bezpośrednio z Ameryki z oryginał 
nami tim tfjuem i plombami 280 worków 
listowych c-yl\ około 8 i pół miljona listów 
amerykańskich, gdyt jeden worek zawiera 
przeciętnie około 5000 listów. Wobec tak ol- 
Diz miego m aierj.łi muszą się zdarzać nzd- 
użicia, przeciw którym Mimsterjum wydało 
szereg przepisów i zarządzeń, a w szczególno­
ści zarządziło doręczanie listów adresatom 
w samym urzędzie pocztowym, aby uniknąć

ograbiania ich w drodze jsfi i  doręczających. 
Dla przysp eszenia pracy, powołano na ga­
dziny nadfb >wiąstowe urzid^ików wyszko­
lonych. wskutek tfg> sprawa drręczaui* li- 
*tów am«r?kańjkieh w Warszawie wesiła 
już na normalne tery. W Wariziwiei wyrabia 
się pr ecię; nie dziennie 12 lab 15 worżów, 
wskutek czego _xal głcśei tak w Wsrszswie 
lak i w czteru inuyeh eortownieaeb w Tar­
nowie, w Przemyślu, Lwo*ie i Krakowie zni­
kają, zwłasz.za że nersonal nabrał jut więk­
szej wprawy W' Warszawie ekepediuje się 
już li*ty, wysłane z Ame-yki w połowie 
czerwca t. z*., ie  adresaci otrzymują je po 
15—20 dniach po ladaaiu w Ameryce. Pod- 
• ieść też naletr, ie wskazaną byłoby rzeczą, 
aby publicm.ść tutejsza nakłaniała swoich 
amerykańskich krewnych i znajomych do 
przesyłania pieniędzy za pośredaictwem b*n- 
ków, celem un'kn;ęcia przesyłania ich listo­
wnie zWa teza listami niepoleconymi.

Z ostatniej chwili.
Sytuacya oa froncie pom yślna.

01  szefa sztabu D O G pułk, Thu- 
liego, do którego zwióńliśmy się z prośbą 
o iiformaeye co do eycnacyi w chwili osta­
tniej, otrzymujemy nrstępująre szczegóły: 

Główna walka rozgrywa się koło Ró­
wnego oraz na południe od Dźwiay, a od 
jej postępów zależeć będzie esy posuniemy 
się naprzód czy też Fnia ustal; się tak jak 
jest w chwili obecnej.

Ostatnie wiadomości stwierdzają, że 
Bówno je s t  wciąż w nastem ręku, a nad­
to obsadziliśmy z powrotem Ostróg.

Zmiejiokojenie na odcinku południowym 
tłumaczy się nhpckcjzmi lokalnymi, powo­
dowanymi przez bandy nhłepskie, które je- 
daakie dla sytuacji wojskowej nie mają po­
ważnego znaczenia,

Mobilizacja we Francji.
Powołanie siedmiu roczników  i pięciu 

roczników  podoficerów.
Paryż, 3 lip ra Journal Officiel d mosi 

na podstawie upoważnienia Rady ministrów 
i ministra wojny o powołaniu wszystkich 
równików cd 1895 do włącznie 1902 r., oraz 
wszystkich podoficerów roczników 1889 do 
1894 włącznie.

B erlin , 3 lipca Berliner Tageklatt pi­
sząc o doniesieniu Journolu  dodaje: Nie wia­
domo, dlaczego Fnncya mobilizuje. Zdije się 
jednak me ulegać wątpliwości, że istnieje 
zamiar wysłania wię>rs*y”h mas wojska do 
Małej Azyi, a  p r z e d e w s z y s tk ie m  do 
P o l s k i .

Paryż, 3 lipca. M o b i l i z a c j a  s p o ­
t k a ł a  s i ę  we F r a n c j i  z o g ó l n e m  za­
d o w o l e n i e m ,

Otrzymu emy następujące pismo:

W e z w a n i e !
Wszyscy Akzdumicy stawią »ię dziś o 

9-ej wieczórem w Sejmie.
Akademicka Egsekuty<joa Plebiscytowa,

Ms®łamy i odpowiedzialny rscU ktor; 
f c N I S & A W  B U S S U W S K 1 ,

NADfiSŁANB.
Za ty rubrykę Eudakeya ki* bi«rii odpowiudzialkoiui

Zakład d en tyetty czn o-teeh n lazn y

F R A N C I S Z E K  G L A S f i A L
________ Lw ów , S y k s tu s k a  2 .

Zarząd Kaay CJrorycJi m. Lwowa zawiadamia 
P. T, Praeodaweów i Ozłonków, że od 1 lipoa 1930 
z powodu dokonanej wymiany Koron, zasiłki i o- 
płaty obliczane będą w Marksch w tej samej wy­
sokości w jakiej dotychczas obliczane były w koro­
nach Zasiłek w Kat. X li. wynosie bgdzie 10 Marek 
a opłita miesięczna lb  Mkp. 2d fen. od członka 
i 6 Mkp. 64 len od pracodawcy, razem 19 Mkp- 
92 fen.

Bolesław Lewicki preze* Kasy oborych.



O G Ł D 8 Z E N I A  U H Z Ę D O W E
t e m a i t e  o b w i e s z c z e ń ! ?

C. III. 199/20/1. Przeciw dr. Janowi 
Kasparek, którego miejsce pobytu jest n’e- 
zaane, wniesiony został do aądn powiatowego 
S. II, we Lwowie przez Stanisława Zdon 
we Lwowie pozew o wykreślenie prawa za­
stawa dla sumy 1.000 kor. zpn Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audyencyę do roz­
prawy na dzień 8 lipca 1920 godz. 9 rano 
Sala VII Celem strzeżenia praw dr. Jana 
Etsparka ustanawia się p. dr. Franciszka 
Daiubczyńskiego, adwokata we Lwowie, kura­
torem.

Tenie kurator zastępować będzie dr, Jana 
Easparka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sędzię 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy S. II, Oddział III.
Lwów, dnia 8 maja 1920, (6634 8 —3)

C, I. 140/20 (1). Przeeiw Maksymowi 
Moroz, którego nrejsre pobytu je=t nieznane 
i tow. wniesony został do sądu powiato­
wego w Grzymałowie przez Jana Morora po­
zew o aaintabulowanie go za właścicela cle 
nie wydziel mei 1/3 części z połowy realności 
whl. 815, 1/4 części realności wbl. 129 i 
całej realności wbl. 130 gm. Kałaharówka, 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 14 lipca 1920 r. o gcdiinie 10 
przed fołudn;em sala rozpraw Nr. 4. Celem 
strzeż n;a praw Maksyma Moroza ustanawia 
sie P- dr. Bergera, adwokata w Grzymałowie, 
kuratorem,

Tenie kuratorka zastępowi ć będzie Ma­
ksyma Moroza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i *iebe?p;ec;eristwo dopóki on w są- 
dz;e się nie zgłosi lab pełnomocnika nie 
zamianuje

Sąd powiatowy, Oddzirł I, 
Grzymałów, 7 czerwca 1920. (6694 1 — 3)

E. 68/14/17. Sprawa egzekaeyjna Galie. 
Ake. Bauku hipetsezuego we Lwowie irze- 
ciw Aleksandrowi Ch'oj>eckiemu i Helenie 
z Eopystyńskich Chłop edriej. Zgodaie z wnio­
skiem wierzyciela ustanawia się dla nieobję 
tej masy sjadkowej po ś. p. Aleksandrie 
Chlopeekim, który w nrędzyczasie zmarł, 
kantora w osobie poustałej po zim wdowy 
p, Heleny z Kopystyiiskich CKłopeckiej w Be- 
reźniey.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 3 czerwca 1920 (6728)

Cg. 1 a) 166/20 (1). Przeciw Mikoła­
jowi Jawinowi. ze SanOBiki, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Sanoku przez Ilka i Maryę 
Jawinów z Dąbrówki ruskiej pozew o wła 
sność grur tu Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została purwsra aadyeneya na dzień 
12 maja 1920 r, godz. 4 po p-łudnm biuro 
Nr. 83 Celem strzeienia praw Mk<łi ja 
Jawins ustanawia się p. dr. Aleksandrowicza 
adwokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I. a.
Sanok, dn a 26 kwiet-ia 1920. (6595)

Praes. 1710,19 R/20. Sądy powiatowe: 
I. w Dąbrowie, II. w Kolbuszowie. III, 
w Erośaie, IV. w Łańcucie, V. w Niska, 
VI w Radłowie, VII w Strzyżowie VIII. 
w Tarnobrzegu i IX, w Wojniczu odnowiły 
zniazciote podczas wojny wykazy hipoteczne 
oznaczone liczbami:

ad I. 314 księgi gruntowej gminy Dą­
browa (wykaz cały),

td II. 1 do 60 księgi grunt, gminy 
Dubas,

ad III 947, 979 i 980 ki. gr. gminy
Erosao,

ad IV. 1 do 34 i 111 do 145 ks. gr. 
gm, Handzlówka oraz 351 do 354 ks. gr, 
gm. Medyaia głogowska,

ad V. 81, 82 i 155 do 547 ks. grunt, 
gminy Racławice (wykazy całe)

ad VI. 731 księgi grunt gm. Borzęcin 
(kartę C), 438 i 489 ks. gr, gm. Pojaw e 
(wykazy całe) oraz 437 tej samej ks. gr. 
(kartę O.), 102 i 105 ks gr. gm. Zabawa 
(karty C.), 711 (wykaz cały) oraz 473 i 710 
(karty C) ks. gr, cm, Zaborów 549 do 557 
księgi gfunt. gm. Zdroebeć (całe wykazy), 

ad VII 402 do 461, 464 do 471 i 472 
do 497 ks. gr. gm. Strryiów,

>d VIII. 150 do 153, 210 do 216, 219, 
254, 274 do 289, 291 do 298, 697 do 699, 
725, 726, 731 d» 741 ks, nr. gm. Baranów, 
3  do 7, 9 do 18, 40 do 46 57 do 93, 109,

110, 114 do 154 158, 166 do 168. 170 do 
172 187 do 261, 263 do 270, 272 do 295, 
518 do 522 i 525 ks. gr, gm. Dymitrów 
wielki (całe wykazy) oraz 156 (kartę A) i 
517, 523 i 524 (kar y C) tej samej księgi 
gruntowei i

ad IX 1 do 146 (*ł;cauie) księgi gr 
gm. Wojaicz (całe wyk«zy).

Ponadto sąly powa'owe: a) w Eolbu 
szowe i b) w Ulanowie utworzyły nowe wy- 
kaiy hipote zne dla n^objgtych d t̂ąd księgą 
gruntową z a'■cel grunt, ad a) lk. 2066/1, 
2110/1 2111/2 i 2112/1 w Cmolasie, ora* 
lk. 157/2, 462/1, 462/2, 471, 472/2 i 473 
w Porębach dj marskich, zaś ad b) lk. 5413 
w Pysznic*,

Wrencie sąd powiatowy w Ealwaryi 
dopisał do whl 118 ks gr. gm. Harbotowice 
parcelę gr. lk. 2336 nieobjętą d tąd księgą 
gruntową.

Wszystkie wyi rzeczone (odnowione, 
nowo załrżone i uzupełnione) wykary hipo­
teczne względnie ich pzęści wesiły w żrcie 
w dniu 23 czerwca 1920 r. Od tego dnia 
wsielkie nowe prawa hipoteczne mogą być 
nabyte lub *niea:oie tylko przez wpis do 
tychże wykazów hiptecznych.

Wdrażając postępowanie ustalające, 
wzywa się osoby :

a) które na podstawie praw nabitych 
przed 23 czerwca 1920 iąd-ją zmiany wpisów 
prawa własności lub posiadania,

b) które przed t-m dni^m nabyły takie 
prawa, które powinny być wp:saie jako dawne 
ciężary, — aby do dnia 28 październiki 
1920 r. włątznie we właściwym z wjżej 
przytoczonych sądów, w których wykazy hi­
poteczne można przejrzoć, zgłosiły — przy 
uwzględnieniu, które karty odnośnego wy­
kazu hipot, zostały odnowione — swoje ro­
szczenia pod rygorem utraty prawa ich do 
chodzenia przeciw osabom triecim, które 
w dobrej wierze nabyły prawa hipoteczne 
z wpisów aiezaezepionych,

Zgłoszenie Jest konieczne, choćby od 
nośne roszczenie było oparte na rozstrzy­
gnięciu sądowem, lub takiemże toczącem się 
postępowaniu, Restytucya. lub przedłużenie 
terminu edyktslaegp nie są dopuszczalne.

Sąd apela’yjny.

Eraków, dnia 26 czefwta 1920 (6653)

Cg. I. 146/20 (2) Przeciw ś p. Kazi­
mierzowi Jicłrmowskiemu, wniesiony został 
do Sądu' tuteisz go przez Nuchima Feldera 
w Ustianowej pozew o wystaranie się o de 
klaracyę z pn. Na podstawie pozwu wyzna­
czono pierwszą rozprawę na dzień 80 marca 
1920 r, Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia aię p. dr. F^ams, adwokata w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo.

Sąd okręgowy, Oldział I,
Sintk,  dnia 16 marca 1920. (6594)

C. XIV. 198/20/1. Prąeeiw M kołsjowi 
Sziglauowi z B jrjsław it, którego mieiBee 
pibytu jest nieznane, wniesiony zostił do 
sądu powiatowego w Drohobyczu przez Mi­
kołaja Procia, właśc!ciela realności w Łące, 
pozew o 690 koron. Na podstawie pozwu 
wyzn»ezcną została audyeneya do ustnej roz 
prawy na dzień 10 września 1920 godz. 9 
rano Sala nr. 74 Celem strzeienia praw ku 
randa ustanawia aię p. dr. Stefana Zakrzew 
skiego, adwokata w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zaatępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i ni bezyieczeństwo póki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XIV, 
Drohobycz, dnia 21 czerwca 1920 (6630)

C. IV. 342/20 (7). E,zi;hkt. IIpoTHB 
HeaBicHOMy 3 acnra i mIcijs noóyry Isa- 
h o b h  FpHHHmHH c. MHxań;ia, KOTporO 
Micąe noóyry He e niecne, BHecaa Teiwm 
TpHHHmHH Bflosa no Mnxanjti b  EpaTnuie- 
Ba Ąo nosiTOBoro cy^y b ToBMann no30B 
o 2112 Kop. Ha niflCTaB* no3sy 3 14 nep' 
BBS 1920 BH3HaU6H0 aBĄHeHUHH) Ha. fl8Hh 
27 eepnaa 1920 o rofl. 8 paHo.

Ąas ciepeacena npaB He3BicTnoro 3 
Micąa noóyTy IsaHa rpHHHmnHa ycTano- 
bjisb  en n a n a  ^ p a  H im o a e p a  a^BO K axa b  
T oBM auH K y p a io p o M .

Tofiace Kypaiop ćyĄe ni3Basoro b  3ra- 
^aniń cnpaBi Ha ero HefcesneumcTB i Kom tu 
t s k  flOBbo aaciynaTH, h k  b J h  a5o b  Cy^i 
aroaocHTB as a6o BHHiHHTB noBHOBjraciB[a.

Cy# noBiioBań 
ToBMaUj 14 uopBHH 1920. (6561)

Upadłości
S. 1/14/91. W konkursie firmy „Perlą 

Trauber handel i wyszynk win w Samborze" 
na wniosek wierzycieli jawiących się za au- 
dyfncyi wyborczej (zatwierdzono) zawiadowcą 
masy p. dr. Adolfa Myndla w Samborze.

Sąd okręgowy, Oldział V,
Sambor, dnia 5 czerwca 1920. (6720)

Wvri)|ęi nrasnwfc
Pr. 117/20 (6200)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered" Nr. 140 z dnia 
18 czerwca 1920 w artykule pod tytułami: 
1 „Ukraińską ruch na Chołmszczyni", a) 
a) w spisie treści między słowami „Nużda 
nasełenja" a słowami „Zachody ukraińciw 
koło organitacyi", b) w ustęyie od słów 
Mrmo wsioho ukraińska swidomist" aż do 
słów „robiti Ewlogija", 2. „jce ji te“ od 
słów „M łyj Juzio“ aż do kodca artykułu 
t. j. do słowa. „artyst“ zawierają znamiona 
ad 1. ?brodni z § 65 a) u k , ad 2 . wy­
stępku z § 302 u. k. uzmł dokonaną w dniu 
17 czerwca 1920 r. konfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczeiie całego na­
kładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
daluego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 18 czerwca 1920,

Pr. 120/20. (6197)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadika Duma" Nr. 
142 dnia 19 czerwca 1920 r. w artykułach 
pod tytułami: 1. „Dwi miry" w ustępie
(str. 1 szpalta 2, od słów „Szcz^by mslju- 
n .k wyjszow" do słów „krytate słowo bą- 
czyte" 2 „Z dorchy zyttia" do słów począ 
tkowy h (pndnapisu) „Sisidski" aż do słów 
końcowych artykułn przed podpisem autora 
„Tyberij Horobec* zawierając znam;ona ad 
l. z^rodii z § 65 a) u. k., ad 2 zbrodni 
z § 60 a) u. k. i występku z §§ 308 i 310 
ust. 2 u. k. uznał dokonaną w dniu 18 
czerwca 1920 r. konfiskatę za usprawiedli 
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 4C8 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1920.

Kuratela
P. 78/20. Ogło8tenie pozbawienia wła- 

snfwolneści. Uchwałą sądu powiatowego 
w Brzesku z dnia 22 maja 1920 r. 1. cx. L. 
P. 78/20 pozbawiono całkowicie własnowol 
ności Jacentego Pabjana, l i t  96 liczącego, 
urodzonego i zamieszkałego w Dc łach, a to 
z powodu choroby umysłowej ni. uiolności 
unysła Kuratorem ustanowiono p. Franciszka 
Gięcinę lat 26 liczącego, rolnika w Dołach.

Sąd powiatowy Oddział I.
Brzesko, dnia 2 2  maja 1920. (6357 2—3)

L. 8/20. Za marnotrawną uznano Annę 
z Ruiiiaków Gładysz w Mołezanówce. Ku­
ratorem jej ustanowiono Antoniego Jaronia 
w Mołezanówce.

Sąd powiatowy, Oddział U- 
Skałat, dnia 28 maja 1920. (6140 2—8)

L 2/20/8 Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolności. Uehirsłą podpisanego sądu 
z dnia 10 kwietnia 1920 L. 2/20/7 po*ba- 
wiono z powoda choroby umysłowej c»łko- 
wicie wła<Kowolności Maryę Białsńczyk, lat 
58 stanu wolnego, urodrozą j  przynależoą 
do Grzecbyni Nr. 86. Kuratorem ustanowiono 
jej siostrę K tarzynę Białończyk, w Grze- 
chyni, Nr. 86.

Sąd powiatowy, Oddzńł I.
Maków, dnia 2 czerwca 1920. (6066)

L, VII. 8/16. Ogłoszenie pozbawienia 
włt8nc,wolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Mościskach z dnia 20 lutego 1920 1. ez. 
L, VII. 8/20 pozbawiono całkowicie własno- 
wolność Staiisłiw a Wilka zamieszktłego po­
przednio w Radochońcach, n to z powodu

choroby umysłowej. Eoratorem ustanowiono 
Wojciecha Szymczyszyna w Bidocbońcach.

Sąd powiatowy, Oddział VII,
Mcściska, dn>a 20 lutsgo 1920, (4068)

7 P, III 56/20/1. Ustanowienie kurateli. 
Ustanawia się Honoratę z Pundijów Melnyk, 
w Eossowie, kuratorem nieznanego z miejsca 
p<b»ti Michała M-dnyka z poleceniem strze­
żenia praw kuranda według przepisów usta­
wy dopóki tenże sam się n:e zęłosi lab peł- 
nomocnik* nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddz. III, 
Czortków, dnia 12 kwietnia 1920. (4559)

P. 161/20. Za marnotrawnego uznano 
Józefa Gajdę w Gliniku. Kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Ealiga w Glinika.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Ripezyce, dnia 24 kwietnia 1920. (4458)

P. V 26/20/6 Uchwałą sądu powiato­
wego S. 1. we Lwawie z 19 grndaia 1919 
1. cz. L. V. 22/19/3 pozbawiono całkowicie 
własnowoln sci p. Ernestynę Ettinger za- 
mieszkiłą poprzednio we Lwowie, obecnie 
w Zakładzie lectn czym dr. Świątkowskiego 
we Lwowie, a to z powodu choroby umy- 
ełowej. P. dr. Jakóha Ettingera we Lwooie 
(Pasaż Mikolascha) ustanawia rię kuratorem 
pozbawionej własnowoln ści.

Sąd powiatowy S. I. Oddz. V,
Lwów, dnia 24 lutego 1920. (4638)

P, 73/20. R»zal:ę Koruaiak, córka Ste­
fana, z Okąian, pozbawiono całko wizie włs- 
snowotności z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustanowiono Mikołaja Iwaniszyna 
z Oknian

Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dn:a 2 marca 1920. (4752)

•

P. 466/19/6. Frauc;Słkę Feinchel z Tar­
nowa pozbawiono całkowicie włtsnowolnośei 
z powodu choroby umysłowej. Kurator Ar­
nold Feinchel z Tarnowa.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 6 listopada 1919. (4781)

P. 155/20 Uchwałą sądu powiatowego 
w Kosowie L 2/20 pozbawiono całkowicie 
własnowolności O/enę Kozłan z Ołiksy w Pi- 
styniu. Kuratorem ustanowiono Ołeksę Ko- 
»łan w Pistyniu.

S ą i powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 26 marca 1920, (4844)

L. 9/19/6 Ogłoszenie pozbawienia wła- 
sno wolności. Uchwałą podpisanego sądu 
z dniz 17 września 1919 r. 1. cz. L. 9/19/4 
pozbawiono z powodu choroby umysłowej 
całkowicie właznowolaości Marcelinę Dudrak, 
lat 26, z Białej ad Maków. Kuratorem usta­
nowiono dla niej Wincentego Polaka z Białej 
Nr. 98.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Maków, dnia 22 stycznia 1920. (4847)

P. V. 94/20/1, Uchwałą sądu powrato- 
wego w Przem-ślu z dnia 15 kwietnia 1920 
L. V, 18/20/5 pozbawioao ciłkowicie wła- 
snowolności Hrycia Małeckiego z«mieszba ■ 
lego popnedn'o w Stubieiku obaciie inter- 
nowinego w Zakładzie krajowym dla umy­
słowo chorych w Rulpirkowie, a to z po­
wodu choroby umysłowej. Kuratorem ustano­
wiono Iwana Słyżaka w Stub:euku.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1920. (4996)

P. V. 94/20/1, Uchwałą sądu powiato­
wego w Przemyślu z dnia 15 kwietnia 1920 
L. V. 13/20/5 pozbawiono całkowici* wla- 
snowolności Hrycia Małeckiego zamieszka- 
łego poprzednio w Stubieaku obecn:e inter­
nowanego w Zakład ie krajowym dla umy­
słowo choryeh w Kulparkowie, a to z po­
wodu choroby umysłowej. Ku atorem nsta- 
nrwiono Iwana Słyżaka r  Stubienku,

Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1920. (4996)

P. XXIX. 56/20/4 Oznajmienie pozba­
wienia własaowoittości. Uchwałą sądu powia­
towego S, I, w« Lwowie * dnia 9 kwietn a 
1920 1. cz. P. XXIX. 56/20/4 pozbawiono 
całkowicie własnowolności Emę Dolańską 
zamieszkałą poprzednio we Lwowie a to z po­
wodu choroby umysłowej, Kuratorką ustano- 
wioao p. Jadwigę Dolańską.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXIX.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1920. (4049)



Nc. IV, 72/19, Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Gittli 
Lei Holzmtnn z Turki podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych pa 
pierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; takie inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto 
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książe ika wlładkowa Towarzystwa kredytu 
i oszczędneści w Tarce Nr. 306 na 6C0 K 
opiewająca.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka, 20 października 1919. (3998 1—B)

T. 24/20 (2). Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Salomona 
Eohityna podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dn a 
piewszego ogłoszenia zarządz°nia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dowód zaitawDy Nr. 65 z dUy Lwów dnia 
8 listopada 1919 wystaw ony przez Poleką 
Kasę potyczko* ą oddział we Lwowie na 2u 
sztuk asygnat 5%. Pilskiej poijciki pań 
stwowej po 500 rubli na kwotę 8000 Mk 
i nazwisko Salomona Rohityaa,

Sąd okręgowy cywilny, Oddiiał VII.
Lwów, dnia 31 marca 1920, (4847;

T. 582/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek B gi»y 
Kestenbaum w Podwołoezyskach podejmuje się 
postępowanie eelem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu mk sit cy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zsriądzema 
przedłożył temu sądowi, także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzoty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych • 
książeezka wkładkowa gal. akc Banko h po­
tocznego we Lwowie Nr. 664 wystawiona 
dnia 9 kwietni* 1914 n* imię i natw sko 
Bg i ny  Kestenbaum płatna okazi-.ielowi 
a opiewająca obecn e na kwotę 3356 K 94 h 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 lutego 1920. (4352)

T. 611/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Preku- 
ritiry i Gener. Rzeczypospolitej polskiej Od­
dział we Lwo»ie podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które miały wnio­
skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery Warto­
ściowe za umorzońe.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kiiąieczka wkładkowa Kasy Oszczędn ści 
m. Sokala Nr. 10450 na 4b8 Kor, 30 hal 
opiewająca zlotoaa do sądowego dep zytu n» 
necz gr. kat. cerkwi w P«rwiatyełacii, jako 
gap s śp. Eufroiyoy Bućko.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 listopada 1919. (4358)

T. 688/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Powiatowej Kasy śni­
eżkowej i Oizcsędzości w Bawię zas ąpiońej 
przez adw. Dr* Leszka Majewsk ego w Ba 
wie Ruskiej podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonyih weksli, któr< 
miały zaginąć i wzywa się posiadacza tych 
weksli, aby 1. co do wrksls niżej pod 1 
zaskarżonego w ciągu dn> 45 licząc od dnia 
piainości o-reś cnego ustawą o mon tory u m 
zaś 2 co do weksla pad II. oz łączonego do 
dni 45, licząc od dn a ogłosien a tego za­
rządzenia przedłożył temu sędawi. V? razie 
przeciwnym po upływie ty,h terminów 
iiznałby sąd weksle za umorzone,

Weksle są: Weksel z daty 26 lipca 
^1914 la  709 K w sześe miesięcy od daty 

płatny, piz z Pow atiwą Kasę zthezkową 
w Kawie wystawiony a pizei Mozeaa i Taubę 
z Grafów akceptowany. II. Weksel n* 1270 K 
% daty 2 stycznia 1914 w 4 miesiące od

daty płatny, przer Liizę Beckefową i D â 
Ktrola Wilhelma Beckera akceptowany przez 
Dr* Ignacego Mohr* wyrtawioay.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 29. marca 1920. (4855)

T, 5/20 i 25,20, Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Boialii Ja- 
rosiczyitowej i Me?h!a Schwarza wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi następują 
cyeh rzekomo przez wnioskodawców zagu 
bionych ks;ąteczek wkładkowych: Towarzy­
stwa zadatkowego „Dobrobyt" w Sambone 
N . 884 aa kwot 274 K 54 h na imię Bo- 
zalii Ja'roszczłko*ej. Powszechnego Bsnku 
depozito*ego we Wiedn'u filii w Drohobyciu 
Nr. 2084/IV. na 204 K 51 h na im;ę Me- 
cYa Seh»arsa wyst*wjonyeh,

Posiadaczy powyższych książeczek wkład­
kowy h wzywa się do zgłoszenia swoich 
praw w przeciągu jednego roku, w przeci 
wnym razie kłiążeczki te za nieistniejące 
uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
S.mbor, dnia 21 styemia 1920.(4085)

T. 235/19. Zarządzenie uradzenia, Na 
wniosek Adeli Szickler krawszyni w Koło­
myi wdraża się postępowanie celem umorze­
n i  rzekomo wnioskodawczym zaginionych 
kwitów zastawniczych mianowicie: kwitu za 
etawnicze/o Kisy oszczędności miasta Ko 
łoinyi z daty Kołomyj*, dnia 6 lu ego 1914 
Nr, 16408 art. 1C01 obejmującego złoty 
łańcuszek z klimerkimi i dzbanustkiem 
50 grm, bez cechy i iłoty damsti zegerek 
1. 318, zepsuty wartości szacunkowej 130 K 
na kwotę wypożyczoną 65 K z terminem 
wykupna 6 sierpnia 1914 pod nazwą „Sehi- 
kLr*, kwitu zastawniczego tej samei Ksiy 
z dnia 27 kwietni* 1914, Nr. 17337 art. 
2914 obejmując* go złoty pierścionek 9 grm. 
bez cechy, wartości szacunkowej 16 K n* 
kwotę wyptżfizoną 8 K z terminem wy­
kupna 27 paż-z ecnika 1914 pod nazwą „Bali", 
kwitu zastawniczego tej samej Kasy z dnia 
4 czerwe* 1914 Nr. 18014, art. 4338 obej­
mującego złotr łańc isiek 62 grm. bet cechy 
i złoty zegarek 1. 739609 warfości szacun­
kowej 240 K na kwotę wypożyczoną 120 K 
z trminem wykupią 4  gtudnia 1914 pod 
nazwą „Puseh".

Wzywa się posiadania, aby kwity w 
ciąga sz ‘śeiu miesięcy od dnia ogloaiena 
t.go zaradzenia ptzedLiył Sądowi. T*kże 
mu int resowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi bo inaczej po njływie 
tego czasokresu umałby sąd te kwity zt 
umożone,

Sąd okręgowy, Oddział II.
Kołomyja, 31 grudnia 1919. (3738)

T, 103/20 (3) Zapowiedź pozbawienia 
mocy prawnej pauerów wartościowych. Na 
wniosek Katarzyny Szeląg ze Starej Wsi 
zarządza się poatęf owasie celem pozbawie­
nia mocy prawnej na końcu wyszczególnio­
nych papierów wartościowych, które wnio­
skodawczym rzekomo igizęły. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aoy w przeciągu 
sieściu miesięcy licząc od dnia ogłoszeni* 
przedłożył je Sądowi, tzkłe i inni intereso­
wani mają pr*wo zarzuty przeciw wnioskowi 
w Sądzie zgłosić. Po upływie tego terminu 
skoro nie będzie zmatow te papiery warto­
ściowe pozbawione będą mocy prawnej. 
Oznacienie papierów wartościowych, Ksią­
żeczka władko wa To w. zaliczkowego w Brzo­
zowie Nr. 2737 wyitawiona 1 stycznia 1911 
na kwotę 2928 kor. 38 hal. i na imię Ka­
tany ny Szeląg.

Sąd okręgowy oddz. IV,
■> Sanok, dnia 17 m ja  1920. (6167)

T. 787/19 (5). 3apafl®eHe ynopeHa 
BapTHCTHHx nanepiB. Ha BneceHe ToBa- 
pncTBa B3aiMHoro Kpe^HTy „^HicTep" ni- 
ĄOHMae ca nocTynoBaHG b ijuih yMopeHa 
HH3me 3raĄaHHx BapricTHHx nanepiB, KOTpi 
Maae BHecKoflaBneBH sarnHyTH, BSHBae ca 
noci^ana th x  nanepiB, moóa ix b upo­
im y  6 MicauHoro peuHHpa bIą nepmoro 
oroaomeHa npe^aoacnB to My cy^OBH, Ta- 
KOKC HHmi iHTepecoBani MaioTt 3roaocnTH 
CBOl 3aMiTH npOTHj BHeCKOBH. B npOTHBHiM 
pa3l y3HaBÓH cy^ no yn.iHBi cero peunHu;a 
TOTi BapTicrai nanepn 3a yMopeHi. 03Haue- 
Ha BapTicTHHx nanepiB: KnaacouKa BKaa^* 
KOBa T ob. B3aiMHOTO Kpe^HTy „^HicTep"
y JIbbobi H. 12051 Ha 6000 K. i m a  Ma- 
pm My3HKa BMcaaB hch» .

Cyfl KpaeBHH ijhb ubhhh, Biflflia VII.
. I lbib, ĄHa 2 MapTa 1920. (3389)

Edykta
w  sprawach uznania za zmarłego.

T. 414/18 (3). 3apafl®eHe nocTynoBa- 
HaTs piaH yaHana łBaHa ^OBrana ^óa- 
rnHftJ nouepinnu. łBaH HoBrna (/(cwiran)

cbh OTecjiana i Kcesi, j ’pô ,aceHHH 30 ci- 
UHa 1858 p. b ^oópaHaM BHflaaaB ca 3
rpoM&,a,Bt jfoópaH Ha 3apo6iTKH b nepmzx 
aiiax 80 pomB i 3 nouaTicy npaxoĄHB ąo 
caoro ceaa, aae Bifl 1884, -poKy HeMa sace 
ppo ero ®ht6 HiaKoi BicTKH, Taić mo 3a- 
xo^htb npanyrpeEe, mo 3ra/jaHHn Ibbh 
^.oBraH (^oarnH) noMep. Koaa npaHaTH 
itoiKHa, mo 3aicTHywTB yeaiBa aaKOHHoro.
3^ora^a CMepTH no ^yimi § 24 bsk. nns.
3apnnacae ca Ha BHeceHe ero ópaTa Bacaaa 
(̂oBrHHa C^oarHHa) piaŁHHKa b /(oópaHax 

nociynoBaHe b niaa ŷ HaHa BH3me HasBE.- 
Horo noMepmHM i oronomye ca Bi3BaHe, 
hj;o6h y îaeHO eî OMOCTH npo 3araHeHoro 
cy#OBH a (jo flp. MaKCHMy, JleBuiijKOMy, ko- 
Tporo ycTBBaas ca KypaTopoM, łBaHa .Ąob- 
rHHa (^(oaraHat BSHBae ca, m,o6a aBHB ca 
nepefl cy^oM, a6o aHman cnoció ^as 3HaTH 
npo ceóe. IIo 1 MapTa 1920, cyfl Ha hoho- 
BneHHii BHecoK pimaTB npo y3HaHe no- 
aepmau.

Cy ,̂ KpaGBHH H.H3., BiflĄi-® VII.
JlnsiB, flHa 31 rpy^na 1918. (3072)

T. 336/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Moiżesz Habsr, 
syn Tobiasza Samuela i Byfki Bechel Habe­
rów, urodzony w r. 1836 w Uatrzykach dol­
nych. zmarł w Dobromilu no kuczkach 1914 
w czasie inwazji rossyjzkiej.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz p. p. Nr. 20, przeto wdraża 
się na wniosek Leiby Mechla Habera postę 
powanie, celem uznaiia wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwąnie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi lub p. dr. Trattnerowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego zarazem ustanawia się 
kuratorem.

MojłeBia Habera wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem się stawił, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem tyciu. Po 
bezikutecznym upływie sześciomiesięcznego 
czasokresu od ogłoszenia edyktn w .Gazecie 
Lwowskiej" sąd na poiowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 7 maja 1920. (6398 3 —3)

T. 187/19 (5). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznaiia za zmarłego. Jan Hołu 
biec syn Bazylego i Ewy, urodzony w Dro- 
zdowicach 3 października 1886, żołnierz 10 
pp. jako jeniec wojenny umarł z końcem 
czarwca 1915 na &yberyi.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Di. p. p, Nr 20, urzeto wdraża 
się na prośbę Kataizyny Hołubiec postępo­
wanie, celem usiania wymienionej osoby za 
zmarłą a zirazem ogłasza się, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowilub p, dr. 
Emilowi Morgensternowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Hołubca wzywa s ię , ażeby 
stawił się przed niiej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu, Po bezskutecznym upływie 6 mienę- 
cznego ctasokresu od dnia cgłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej", sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecnie o wniosku.

Sąd ekręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 27 kwietnia 1926, (6397 3 - 8 ;

T. 35 20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem usiania za zmarłego. Jakób Jakowyszyn 
syn Mikrła a, urodzony 3 styesuia 1869 r, 
w Iwaniu pustetn, wedle wyniku przeprowa­
dzonych dochodzeń w jesieni 1916 r. wzięty 
był przez władze rossyjskie wojskowe do 
przyncusowyeh robót w K*rpatich. gdzie po 
kilkumiesięcznym ptbycie za horow-ł i po 
krótko trwałej chorobie umarł daia 16 sty 
cznia 1917 w K.mpoluagu,

Gdy zatem moin- przyjąć, ie zaistnieją 
w trunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. cyw., ces*r. rozp. z d, 12 
października 1914 Dz. p. p. L. 276, o n i 
ustawy z dnia 31 marc* 1918 D*. p. p. L, 
128, prseto na prośbę Maryi Jłkuwyszyn, ro - 
n ciki w Iwin u pustem zarządza się po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego, za­
ginionego, Wydaje fcię przeto ogólne we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi, albo kura­
torowi p. dr, Iaydarowi Kozowerowi, adwo­
katowi w Czo tkowie, którego się równo 
cześnie kuratorem ustanawia, wiadomości o 
powyi wymienionym.

Jakóba Jakowyszyna wzywa się, aby 
ewentualnie stawił się przed podpisanym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tutejszy na ponowny wniosek po dniu 
1 października 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

8ąd okręgowy, Oddział IV, 
Csortków, 5 marca 1 9 1 0 ,  (4791 3—3)

T. V. 144'20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Jędrzej 
Adamiszyn urodź ny wr, 1883, rolnik z Ce­
browa pow. Tarnopol, powołazy w czaF e 
ogólnej mobilizacyi da wojska austryackiego 
opuśeił od roku 1914 swoje miejsce zamie- 
szkan a. Od r. 1914 nie dsje o sabie ładne­
go znaku życit, ca stwierdza świadectwo urzę­
du gminnego w Oebrowie z 23 maja 1920. 
Zapr/ysięiouemi zeznaniami świadków Hor- 
pyny Adsmiszya i I wana Dabyny stwierdzo- 
nem zastało, ie Jędrzej Adamiszyn dostał się 
do niewoli rossyjskiej, pracował w kopalni 
rudy żelaznej i skutkiem oberwania się bryły 
po świętach Wielkanocnych 1917 r. został 
rażony a następnie zmarł. Świadek Jan Du- 
byna widział w trupiarni jego trupa i powra­
cając zniewoli rossyjskiej przywiózł jego żo­
nie Horpynie 40 rg.bli, jako pozostałą spu­
ściznę po zmarłym.

Gdy zatem przyjąć należy, te zachodzą 
wymogi z § 24 alinea 3 p. ki. ustawy cyw., 
i ustawy z d. 31 marca 1918 § 1 alinea 1, 
przeto wdraża sig na prośbę jego żony Hor- 
pyny Adamiszyn postępowanie eelem nzna- 
nia sa zmarłego. Wydaje się przeto ogólńe 
wezwanie, aby ndzielono sądowi Itb kurato­
rowi p. dr. Weisnichtowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie­
nionym,

Jędrzeja Adami&iyna, o ile żyje, wzywa 
się, aby przed podpisanym sądęm stawił 
się lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 15 
grudnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu sa 
zmarłego i o uznanie małżeństwa za rozwią­
zane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 12 czerwca 1920, (6451 8—8)

T. IV. 112/19 (8). Zarządzenie postępo- 
waria celem tdowodaienia śmierci. Na ped- 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Sowinie z 23 sierpnia 1919 i zeznań świad­
ka Edwarda Buazla, przyjąć należy za udo­
wodnione, ie Antoni Stasiowski i< Sowiny, 
syn Michała i Maryamy, urodzony 10 czerw­
ca 1875, powołany został wskutek ogólnej 
mobilizacyi dnia 1 sierpnia 1914 do wojska, 
walczył na froncie rossyjskim i w lipcu 1915 
dostał s ę do niewoli rossyjskiej, gdzie zmaił 
i od roku 1917 wszelki słucL o mm zaginął.

Gdy wobec powyższego jsst prawdopo- 
dobnem, is  osoba wymieniona ponr-sła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Wikto- 
ryi Stisiowskiej postępowanie, celem udowo­
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
sądowi albo p. dr, Lipińskiemu, adwo­
katowi w Jaśle, któ'ego ustanawia się zara­
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po upływie powyższego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzekam 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasła, 18 kwietnie 1920, (5077 3 —8)

T. IV, 36,18 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie poświadczenia zwiericbnaści gminnej 
w Pgtny z 6 pażlziernika 1918, oraz zaprzy­
siężonych zeznań świadków Pećka Hliwy, 
J»n* Krupy i Mikołaja Waucki, przyjąć na­
leży za udowodnione, ie Iwan Wolmajt uro­
dzony 2 sierpnia 1863 w Pętny, ayn Iika i 
Parsśki wyemigrował pized oioło 30 laty 
do Ameryki i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości,

Gdy wobsc tego jest prawdopodobne, 
te osaba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządzą się na wniosek M ny Wolniak po­
stępowanie, eelem udowodnienia jej śmierci, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ateby 
do dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, alno 
panu adw. dr. Lipińskiemu w Jaśle, które­
go ustanawia się kuratorem, udsielono wiado­
mości o zaginionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd oriikn e ostatecznie
0 wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Jasło, 9 kwietnia 1920, (50(2 3—3)

T, 169/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Jaroch 
uradzony w Wyszatycach 24 stycznia 1889, 
żołnierz 10 pp. z początkiem września 1914 
poduias odwrotu wojsk-ausiry ackuh z pod 
Lublina zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy z 
dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20,
1 31 marca 19i8 Dz, u, p, Nr. 128 i § 5 
ustawy, przeto wdraża sig aa prośbę Maryi 
Jarochewej postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi lub p. dr. Sawiczowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i sbroncą węzł* małżeńskiego.



M ic.i;2 i JisfOfh^ wzywa sis , aby et*- bo! mobiliiseyi do wojska austryaekfego, opu  ̂
s*« ;•*»«& paisisnayw sądsm lab w i**y  ■ ścił w sierpniu 1914 swoje miejsce sam e

sób duł ?.?>*!■ « aobie. Po bezskutecznym ’ 
iywie 8-eścir)«nictigcznego CTacokresu od 
foszeni* edykća w „ d u e c ie  Lw ow sk'ej\ 
d aa *o«aw aą prwśbę orseknie cstitcczaie 
wniosku,

Sąd okręgowy, Oddsiał V,
Przemyśl, 18 «erwcs 1920, (6371 3 —3j

T. IV, 60/19 (3j. Wdrożenie postępo 
wasi* celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie poświadczenia urzędu gminnego w 
Blecbna-ce z 16 listopada 1919, oraz zaprzy­
siężonych zeznań świadków Teodora Taratuty 
i Ołeay Diiubyna, pny.ąć należy za udowo­
dnione, że Miron Dziubyna z Blecbnark1, 
syn Dmytra i Anny, u rod n y  25 wrześiia 
1876, zoetai powołany na skutek mobilizacyi 
» roku 1915 do wojska i wysłany na front 
schodni, gdzie 25 grudnia 1916 podczas 

szturmu na rossyjskia pozycye został zabity 
i odtąd wszelki słuch o eim ztgicął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek Ołeny Diiubyn* po­
stępowanie, eelem udowodnieaia jego śmierci, 
a zarazem ogłasza s ę wezwanie, ażeby do 
dn<a 1 sierpnia 1920 albo sądowi, albo p. 
dr. Lipiask emu, adwokatowi w Jaśle, któ­
rego ustanawia się kuratorem, udzielono wia­
domości o zaginionym,

Po apływie tego terminu i po przspro 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV.
Jasło, U  kwietnia 1920, (5013 3 - 8 )

f , V. 67/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef Sko 
wroński urodzona 27 wrześn a 1886 rolnik 
z Ostrowa po w, Tarnopol, porołany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wo ska austryackiego 
opuścił od r. 1914 swoje miejiee zamieszka­
nia i jako żołnierz brr ł udział w wojnie 
światowej, Od r, 1914 n e daje o sobie ża- 
daeg) znaku życia, co stwierdza świadectwo 
gnany Ostrów z dn a 1 kwietnia 1920.

Gdy zatem przyjąć należy, ża zaistnieją 
ustawowe wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto zarządza się na prośbę jego żony 
Anny Skowrońskiej postępowanie, celem 
usiania za znmłeee, Wydaje się przeto we 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu dr, Gaili kowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym,

Józefa Skowrońskiego na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 października 1920 roku rozstrzy 
gnie o uznaniu za zmarłego i o uznania 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnopol, 9 kwietnia 1920, (6351 3 —3)

T. V. 101/20 (4) Zarządzenie postępo­
wania celem uznania sm zmarłego. Tomasz 
Pajątzkowski nrodiony 7 marca 1887 w Zba­
rażu pow. Zbanż, powoiaDy w czasie ogól-

1 sikania i jako żołnierz brat udział w wojnie 
(światowej. Od sierpnia 1914 nie daie o so- 
- bie żadnego znaku życia, co stwierdza świa­

dectwo urzędu gminnego w Zbarażu z dnia 
,27 maja 1920. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
i świadków Onufrego Studuickiegc, Iwana Bo- 

dnarezuka stwierdzono, że Tomasz Pajączków- 
ski w październiku 1914 r, lachorował pod 
Przemyślem na cholerę — zmarł, a Iwan 
Bodnarczuk widział jego zwłoki,

Gdy zatem nrzyjąć należy, że zaehodzą 
wymogi z § 1 alinea 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p, p, Nr, 128,  przeto zarządza 
cię ja  prośbę żony jego Rozali P»jąetkow- 
8-ie postępowanie, celem uznajia za zmi r- 
łe jo  Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielona sądowi lub kuratorowi p dr, Lan- 
iesowi, adwokatowi w Tarnopola, wiadomo­
ści o powyżej wymienionym.

Tomasza Pająezkowskiego, na wypadek 
gdyby żył warwa się, aby stawił cię przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tut. na ponowny wnio­
sek po dniu 5 grudnia 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddiiał V,
Tarnopol, 6 czerwca 1920, (635‘1 3 - 1 )

T, V, 45/20 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Bazyli Ztchsr- 
ków urodzony 27 styeznia 1885, rolnik ze 
Stawek pow. Sk*łat, powołany w czzs!e ogól 
nej mobilizacyi do wojska austryackiego, opu­
ścił od r ku 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i jakc żołnierz brał udział w wojnie 
światowej, “01 roku 1914 nie d je o sobie 
żadeego zaakużyei*, co stwierdza świadeetwo 
gminy w Stawkach z dnia 5 lutego 1910,

Gdy zatem można przyjąć, że zacho­
dzą wymogi ustawy uznania go za zmarł-go, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Maryi Zacharków postępowanie, celem uzna­
nia go za zmarłego. Wydaje aię przet* ogó’- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lab ku 
ratorowi panu dr. Menkesowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie­
nionym

Bazylego Zacharków na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu, Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 paidzier. 1920 rozstrzy 
gnie o uznaniu sa zmarłego i o uznaniu mał­
żeństwa za roiwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (6350 1—3;

T, V. 36/20 (6) Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Paweł 
Krawczuk urodzony 1880 r ,  roln’k w Kolo- 
drejówce powiat Śkałat, powołany w czasie 
rgólnej mobilizacyi do wojsza austryackiego, 
opuścił 1 sierpnia 1914 swoje miejsce za­
mieszkania, Od wrz śiia 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdź świa­
dectwo uriędu gminnego w Kołodziejówce z 
26 lutego 1920. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadków: Michała Wysociaśskiefo, Jana 
Kord/sza, Jędrzeja Hajdamathi, Jan* Zabło­
ckiego — stwierdzonem zostało, ie Paweł

Krawczuk brał udział w potyczkach' i nastę 
pnie w odwrocie armii austrjaekiej w listo­
padzie 1914 miedzy Buskiem a Krasaem za- 
g nął bez wieści

Gdy zatem przyjąć należy ie zaehodzą 
wymogi z § 1 aliasa 1 ustawy z 31 marjsa 
1918 Dt, u, p. Nr. 128, _ przeto wdraża się 
na prośbę jego tony Anny Krawciuk po­
stępowanie, celem uznania za amar ego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie,:; aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p,  dr, Ka- 
łynowi adwokatowi w Tarnopolu, wiadomo­
ści o powyi wymienionym.

Pawła Krawczuk*, na wypadek gdyby żył 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lab w inny sposób uwia­
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na pono 
wną prośbę po dniu 5 grudnia 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna­
niu maHenstwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 6 czerwca 1920. (6349 1 —8;

T. V. 95/20 (3). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłero Paweł Bo 
duar urodzony 23 stycznia 1889, rolAk z 
Małasiowiec, powołany w ea*«ie og lnej mo- 
bilizanyi do wojska austryackiego, oprścił od 
r. 1914 swoje miejsce zamieszkaaia i jako 
żołnierz brał udział w wojnie światowej, Od 
roku 1915 nie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwierdta poświadczenie urzędu 
gminnego w M-łaszowcach z dnia 8 m*rca 
1920.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z §1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Dz, p. p. Ł. 128, przeto zarządza się na 
wniosek żony jego Anastazji Bodaar postę­
powanie, celem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogóI*e wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr, Menkeso­
wi, adwokatowi w Tarnopolu, którego usta­
nawia się kuratorem i obroń, ą węzła mał- 
ż ńskiego — wiadomości o powyżej wymie­
nionym

Pawła B dnara, o ile żyje wzywa się, 
aby stawił się przed podpinanym sądem lub 
w inny sposób dał zn*c sobie, Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 30 paźlzicrni- 
ka 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i o uznan U małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 8 maja 1920 (6136 1—I)

T. IV, 147/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego. Stanisław 
Rydel z Wrew órki, powołany w czas e mo­
bilizacji do służby wojskowej przy 32 p. 
obr, kraj., został następnie wysłany na front 
rossjjsti, gdzie w czasie walk pod Iwapgro- 
dem dnia 28 października 1914 r zag nąl 
Ostatnią wiadomość otrzymała od niego żona 
Zofia Rydel d< ia 13 pażlaiern ka 1914,  z«ś 
według listy strat ministerstwa wojny w li­
kwidacji w Wiedn u Stanisław Rydel zaginął 
w «  ąie od 23 do 24 października 1914,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u, e i § 1 
ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz p. p. Nr 
128, przeto zarżądza się na wniosek Zof, i 
Ryuel postępowanie, celem uznania aa zmar­
łego — zaginionego. Wydaje się przeto ogól­

ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p. adwokatowi dr. Kazimierzowi 
Munkowi, którego ustanawia się również 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Stanisław*. Bydła wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 15 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznania zt zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 29 kwietiia 1920. (6081 1—8)

T. 100,20 (5). Wdrożenie po*tępowania 
colem uznania za zmarłego. Jan Zurakowski 
syn Jotkima i Anastazji, urodiony w Łubie- 
ni 28 listopada 1876, żołnierz 89 pp,, w le- 
eie 1916 w czasie ofrnzywy rosyjskiej ih 
ginął.

Gdy z»tem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki natawowego d mniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i usta­
wy z 16 lutsgo 1888 Dz, p, p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek MaTyi Za- 
rakowjkiej postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi, albo panu dr. Gross- 
manowi, adwokatowi w Przemyślu, które­
go ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Jana Żar akowskiego wzywa się, aby 
itawił aię przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał mać o sobie, Po bezsku­
tecznym upływie 6 m:esięcztego czasokresu 
po ogłoszeniu edyktu w Gazecie, sąd na po­
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku, 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 4  maja 1920, (6401 1 - 3 )

T. 64/20. Wdroieme postępówania ce 
lem uznania za zmarłego. Franciszek Szew- 
ćzuk syn Franciszka i Marji, urodzony w L i- 
sowcaeh dnia 9 czerwca 1908, w czasie ogól­
nej mobilizacyi w r. 1914 powełany został 
do służby workowej. Zaprzysiężony świadek 
Wawro Jurkiewicz zeznał, ie ekoło 10 gru­
dnia 1914 brał wraz z Francis*k;em SZ3W-  
czuktem udz!ał w bitwje w Karpatach, w 
której bardzo dużo żołnierzy zginęło, Po bi­
twie tej ołowiadsno świudkowi, że Franci­
szek Szewczak w bitwie tej zabity zcstił 
kolą karabinową i od czasu teąo o zaginio­
nym nie m ał jut żadnych wjad.mości,

Gdy zat-.m przyjąć meżna, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego w m»s 
§ 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. p, p Nr. 
128, przeto zarządza się aa wuiorbe Maryi 
ur. P puszka zam. Szewczak, roiniczki w Li­
rowe eh postępowanie, eelem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą’, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby sądowi lub p. dr. 
Ludwikowi Grzybowskiemu, adwokatowi w 
Bzortkowie, którego ustanawia się kurato­
rem udzielono wiadomości o zaginionym.

Franciszka Szewc żuka wzywa się, aby 
o ile przy życiu porostaje, stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 15 listopada 1920 sąd 
aa ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Gzortków, 30 kwietnia 1929, (5283 1 - 3 )

P r a c o w n ia  n o w o c z e s n e j  fo to g ra fii
n z  , , H  e  n  e  r »  a “  z z z z

zn ajd u je się  we Lwowie 
ty lk o  pi'/,y ul. K o ra ln ic k ie j  L . 4 .

(boczna Akademickiej i Zimerowicza).

^jj iiiiiiiiii iiiilbii!'!!!! i

wykonuje 
a  pod n ajk o rzy stn iejszy m i w aru nk am i A  
p  P r z e p r o w a d z k i  m i e j s c o w e  S

Transporty MIĘDZYNARODOWE
w r a z  z  k o n w o je m  lub u b e z p ie c z e n ie m

jakoteź wszelkie 
D O W O Z Y , S P E D Y C Y E , O CLEN IA

Zastępstwa we wszystkich miastach krają, 
Wielkopolski, Kongresówki i zagranicą 

C Z i L R l T I E C K i E a O  L .  3 ,

MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZlEZf
OOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOo o o u o o o
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

0 D Z 1 E 2 Y
przedtem

G A L I C Y J S k l  k r a j o w y  z a k g o
posiada na składzie materyały ubraniowe męskie, paltotowe, podszewkowe, płótna na bieliznę i pościel 

oraz materyały konfekcyi damskiej. Wszelkie karty zapotrzebowania zostały zniesione.
Tow ary sp rzed aje  się  w dow olnych Ilo śc ia ch  d eta jliczn y ch  i  hartow n ych  w m agazynach Zakl.-idn 
przy n i. Ja g ie llo ń s k ie j 1. 20 w godzinacc od 9 do 1 w p oi. i od 4 do 7 po p o i. W sobotą w go­

dzinach od 9 do 3 po południu. W niedzielę  i  św ięta  m agazyny zam k nięte. 05)3  1 - 3
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Komunikat.
S p r z e d a ż  o t a l e b a .

Na karty chlebowe ozaaczene Nr. 4 sprze­
dawać się będiie ehleb a białej mąki o wadze 
800 gramów w cenie 10 marek za bochenek,

W celu wykupna asyguat ta  thleb, wzywa 
się pp, kupców rejonowych, by zech.ieli s :ę zgło­
sić w M. ZikŁdzie aprowiz cyinym a to pp. ku­
pcy iejotowi dziel, I., 11,, III., IV. i V, dnia 
6 lipca we wtorek, zzś pp, kupcy dziel. VI pp, 
zsnądcy koisureów i zakładów dnia 7 Lpca w 
środę.

Sierpy — Sierpy
poleca firma

Antoni Halskl S o b l e s K le g o  3 ,

T o c z k i  s z m i 2> g l o i s e
„Corimduiii44, »wiury spiralne

w w ielk im  wybor/e poleca 6533

A. M. Kierski Kopernika 4a
€\n  l i  O U r f f  wojskowe, urzędnicze 
y l l i a f l  A l  stodenckio i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA W ITTM AM A
w e  L w o w ie , u l. T r y b u n a ls k a  I. I,

Swteie Baterye
poleca hurt. Dum ebsportow o-bnndlow y

M i c h a ł  H a c k d l
L w ó W )  13,1. I S a z in a ie r s s o -w s łc a , L .  4s.

O ard ero b ę  męską, damską, 
"  dziecięcą oraz liranki, por- 
tyery, dywany kapuje i sprze­
daje sklep O IIhlEKW A , ul. 
Chorąicayana 15. 4441 9—20

Unieważniam zgubioną tym­
czasową kartę zwolnienia 

z wojska opiewającą na na- 
zwisao plutonow. Ju liana Mi- 
szczyszyna.

T ft T T A T  T T na biur0*A d W JlaA id U  gazyn papieru 
poszukuje się w śródmieściu. 
Ogłoszenia z podaniem ceny 
i  objętości do Zarządu Dru­
karni Wł. Łozińskiego, Czar­
nieckiego 12. 3 —10

Pamiętajcie
o

Plebiscytach!!



Konkurs.
wA ^°®^lirs s * dr stawę 1. dl* Wojskowego Okręgu Urzędu Gospodsrczego

w #) 30.600 q sisna, b) 30,600 q słomv, c) 7590 q słomy.
V Mon W. U. G. w Przemyślu a) 28.000 q siana b) .28,000 q słom/,

ą 4 słrmy.
1 ce ?  a ^  U. G, Stanisławów a) 3,600 q siana, b) 3.600 q słomy 

) 1650 q słomy.
łomy Złoczów a) 6.400 q sisns, b) 6.400 słomy, c) 900 q

880 q ^  ^  G, Jarosław a) 10 800 q siana b) 10.800 q słomy, c) 

łemy ’̂ Tarnopol a) 666 q sians, b) 666 q słomy i c) 495 q

łomy.'ł. Dla W. U. G. Stryj a) 1368 q'siana, b) 1368 q słomy i 990 q

łomy** Brseż« y  ^  ̂  sisnB, b) 954 q słomy i c) 528 q

, Ó. Dla W. U, G. Sambor a) 1000 q siana, b) 1000 q słomy,
i/  ”25 q słomy.
z Dla W. U, G. Kołomyja a) 1800 q siana, b) 1800 q słomy,
ł 108O q słomy.

11. Dla W. U. G. Czortkow a) 1214 q siana, b) 1214 q słomy, 
i c) 660 q słomy.

Powvi pod a) i b) pod me ilości muszą być dostarczone w czasie od 
dnia 1 października 1920 do 1 października 1921 mniej więcej w ratach 
miesięcznych.

Podane ilości pod c) muszą byó dostarczone w terminie od 1 do 5 
października 1920 w 1/3 rest a zaś w okresach trzymiesięcznych a to od 1 
do 5 naidziernika każdego kwartału,

Wniesione oferty muszą zawierać prócz cen jednostkowych ilość i ja­
kość oferowanego siana i słomy pochodzących ze zbiorą 1920 w stanie pra­
sowanym loco wagon ilość stacyi załadowczych.

Pierwszeństwo przy roistrzygmęeiu ofert marą producenci, Odpowie­
dnio osten piow> ne oferty należy wnosić do dnia 31 lipca 1920 do Intendan- 
tury O. G. Lwów, Ochronek 4,

Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Wojskowej Kasie 
O. G, Lwów wadjum w papierach Pohkiej Potyczki Odrodzenia w wysokość5. 
5 prc, od wartości zaoferowanego artykułu, które w razie przyjęcia oferty 
po uzupełnieniu ttgoi do wysokości 10 prc. zatrzymane będzie tytułem kaucji 
dotrzymania warunków zawrzeć się mającej umowy.

Widinm w razie nieprzyję ta  oferty zwrócone będzie po okazaniu kwitu 
depozytowego. Przy pomyłkacn cyfrowych uwalać się będzie za aktualne 
cyfry słownie wyrażone. Szef intendantnry:
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